
Edward Gierek
i Piotr Jaroszewicz

na Kielecczyźnie
Ziemia Kielecka wita jubi­

leusz XXX-lecia PRL przed­
terminowym przekazaniem do 
użytku wielu obiektów produk 
cyjnych ważnych dla gospo­
darki. Dwa z nich: Wytwórnię 
Skóry Syntetycznej w Pion­
kach oraz nowy zakład meta­
lurgiczny Huty w Ostrowcu 
Świętokrzyskim odwiedzili 11 
bm., przyjmowani serdecznie 
przez załogi: I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek i prezes 
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz.

W Pionkach zakończył się 
rozruch nowoczesnej fabryki 
sztucznej skóry, która dostar­
czać będzie ponad 3.600 tys. m 
kw. tworzywa wysokiej jako­
ści. Zastąpi ono drogie, impor­
towane surowce naturalne.

W Ostrowcu E. Gierek i P. 
Jaroszewicz wzięli udział w 
przekazaniu do eksploatacji 
obiektów nowego zakładu me­
talurgicznego: największej w 
Polsce prasy o nacisku 8 tys. 
ton oraz kolejnego, polskiej 
konstrukcji, elektrycznego nie 
ca łukowego o jednorazowej 
mocy wytwórczej 50 ton stali.
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Dobry start wielkopolskiego przemysłu w II półrocze

Urlopy nie zmniejszają
dynamiki produkcji

Urlopowy szczyt nie hamuje tempa produkcji w naj­
większej w Wielkopoisce Odlewni Żeliwa HCP w Śremie. 
Jak wynika z relacji zastępcy dyrektora do spraw’ ekonomicz­
nych — Stanisława Jasińskiego, pracownicy idą na urlopy 
zgodnie z planem opracowanym i przedyskutowanym w7 dzia­
łach oraz zatwierdzonym już na początku roku. Założeniem
tego planu jest zapewnienie 
całej odlewni.

— Oczywiście zdarzają się od­
stępstwa od tego planu. Zawsze 
staramy się, w szczególnych 
przypadkach iść pracownikom 
na rękę — stwierdził dyr. S. 
Jasiński.

W I półroczu załoga śrem-

codziennej rytmicznej pracy w

skiej odlewni zakładów „H. Ce­
gielski” wyprodukowała pra­
wie 30 000 ton odlewów, wyko­
nując plan w 103,5 procentach. 
Start w II półrocze także był 
pomyślny. W pierwszych 10 
dniach lipca załoga wykona­
ła 36,6 procent zadań całego 
miesiąca. Na to wysokie tempo 
produkcji mają duży wpływ 
zobowiązania podjęte dla ucz­
czenia 30 rocznicy powalania 
Polski Ludowej.

19 lipca nastąpi oficjalne za­
kończenie budowy śremskiej 
odlewni. Praktycznie trzeci i 
ostatni ciąg odlewniczy został 
uruchomiony już parę miesię­
cy temu; w marcu 1975 roku 
powinien dać pełną projekto­
wana wielkość produkcji.

Kopalnia Soli w Wapnie: 
rozmawiamy z zastępcą dyrek­
tora Edwardem Oleksym. Tu 
również urlopy zostały tak 
rozłożone, żeby nie hamowały 
wydobycia. Zadania pierwszych

Lipiec jest okresem najbar­
dziej natężonej pracy dla za­
łóg elektrowni i zakładów re­
montowych w'Pątnowie, Ada­
mowie i Koninie. Wyniki tej 
pracy ocenimy dopiero jesie­
nią, gdy przyjdzie z kolei 
szczyt energetyczny. Energety­
cy zapewniają nas że. prace 
przebiegają planowo.

Fabryki w różny sposób prze 
chodzą przez czas wakacji. 
Jedne kierują na urlop w mie­
siącu tylko dwunastą część za­
łogi i w ten sposób utrzymują 
równomierny rytm pracy w 
ciągu całego roku. Dla innych 
bardziej korzystne jest zatrzy­
mać produkcję i od razu zwol­
nić załogę na urlopy; w tym 
czasie przeprowadza się grun­
towne remonty maszyn. W 
Wielkopoisce ten drugi sposób 
praktykują w tym roku Fabry­
ka Lokomotyw i Wagonów 
HCP, „Stomil”, „Goplana” i in 
ne zakłady, (pch)
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Posiedzenie
Rady Państwa
11 bm. odbyło się w Belwederze posiedzenie Rady Pań- , 

stwa. Rada Państwa rozpatrzyła informację Prokuratora 
Generalnego o współdziałaniu prokuratury z radami naro-
dowymi i ich komisjami.
Rada Państwa pozytywnie 

oceniła wysiłek rad narodo­
wych i prokuratury na rzecz 
pogłębienia współpracy w re­
alizacji wspólnego ich zada-
nia, jakim 
pogłębianie 
rządności.
przyjęte w

jest umacnianie i 
ludowej prawo- 

Stwierdzono, że 
tym zakresie- roz-

wiązania dobrze odpowiadają 
potrzebom wvnikajacym z do­
konanej reformy rad narodo­
wych i coraz efektywniej słu­
żą realizacji planów rozwoju 
społecznego. Zwracano uwagę 
na dobre wyniki wykorzysty­
wania informacji i opracowań 
prokuratury dla oceny przez
rady narodowe sytuacji na

Dymisja portugalskiego
rządu tymczasowego

W czwartek o godz. 20.00 dotychczasowy minister bez teki
w rządzie tymczasowym Pereira de Moura poinformował 

podał się do dymisji.dziennikarzy, iż cały
Bezpośrednio po tym 

czeniu nadano przez 
wypowiedź prezydenta

gabinet
oświad 

radio
Anto-

nio de Spinoli, który oświad­
czył m. in., że nazwisko nowe 
go premiera będzie znane w 
sobotę.

W czwartek we wczesnych
godzinach popołudniowych
prezydent Spinela wezwał do 
swego pałacu wszystkich mi-

W przekonaniu przedstawi­
cieli sił postępowych, którzy 
uczestniczyli w dotychczaso­
wej koalicji, nowy rząd tym­
czasowy zostanie powołany na 
podstawie programu ruchu sił 
zbrojnych i zgodnie z linią po 
lityczną tego ruchu, popierane 
go przez siły postępowe.
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nistrów oprócz tych któ-
rzy zgłosili dymisję we wto­
rek — i poprosił ich o ustąpię 
nie ze swych stanowisk.

Jak wyjaśnił w rozmowie z 
dziennikarzami Pereira de 
Moura, dymisja gabinetu nie 
oznacza pogłębienia kryzysu rzą 
dowego. „Jest to normalne wy 
darzenie w demokratycznym 
państwie” — oświadczył de 
Moura. Ustąpienie dotychcza­
sowego gabinetu umożliwi no­
wemu premierowi sformowa­
nie rządu na nowo, bowiem 
ustawodawstwo nie przewidu 
je możliwości, by nowo de­
sygnowany premier mógł od­
tworzyć tylko część rządu, tj. 
powołać ministrów, tylko na 
te stanowiska, które zostały 
opróżnione przez członków 
rządu, którzy podali się do dy­
misji.

PAP RADIO 4NRW£-TEbE FONEM 
RADpJNE

.„uliUNEM-PAP

Konferencja w Rostocku
Specjalny . dokument z gratula­

cjami dla społeczeństwa polskiego 
z okazji 30-lecia PRL opublikowa­
no 11 bm. na zakończenie obrad 
Konferencji robotniczej państw nad 
bałtyckich oraz Norwegii i Islan­
dii. która odbyła się w Rostocku 
z okazji „Tygodnia Bałtyku”.

Protest Libanu w ONZ
Liban złożył w ONZ z.decydo-. 

wany protest przeciwko kolejnej 
barbarzyńskiej napaści Izraela na 
miasta portowe tego kraju. W wy 
niku tej akcji, przeprowadzonej 8

Z pierwszych wypowiedzi
niektórych 
sjonowanego 
ka, że

członków dymi-
gabinetu wyni-

zostanie raczej
utrzymana dotychczasowa koa 
licja sil demokratycznych. Nie 
można jednak wykluczyć, że 
w istniejącym dotąd układzie 
sił nastąpią pewne zmiany. 
Mówi się również o ewentual­
nym powołaniu na stanowisk-' 
premiera przedstawiciela sił 
zbrojnych.

bm, zatonęło 21 statków rybac-
kich. W liście przedstawiciela Li­
banu przy ONZ podkreśla się, że 
izraelskie napaści na libańskie 
miasta i wsie są typowym wyra­
zem agresywnej polityki Tel Awi-

Obrady „19” w Wiedniu
W sali redutowej wiedeńskiego 

Hcfburgu odbyło się 11 bm. kolej 
ne, 42 od dnia inauguracji posie

10 dni lipca zostały 
w 108 procentach, 
potrzeby odbiorców 
pełni zaspokojone.

wykonane 
Wszystkie 
zostaną w 
Pracująca

część załogi zapewnia intensyw 
ne tempo produkcji, większą 
dyscypliną i wydajnością. Do­
zór techniczny kopalni stwa­
rza ku temu sprzyjające wa­
runki organizacyjne. W sumie 
nikt tu nie wątpi, że lipcowe 
zadania zostaną w’ pełni wyko­
nane.

W zespole elektrowni: Pąt­
nów — Adamów — Konin, w 
skrócie zwanym „PAK”, urlo- 
PJ’ także nie wpływają na o- 
słabienie tempa zmieniły na­
tomiast charakter pracy. Zapo­
trzebowanie na energię latem 
jest mniejsze, a ponieważ prą­
du nie da się wyprodukować na 
zapas, więc elektrownie wy­
twarzają go tylko tyle, ile 
aktualnie potrzeba, wykorzy­
stując czas na remonty kot- 
łó.w i turbin.

Prezydium Sejmu postanowi 
ło zwołać 20 posiedzenie Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej w dniu 18 lipca 1974 
:oku.

Porządek dzienny posiedze­
nia przewiduje:

— sprawozdanie komisji pra 
cy i spraw socjalnych o rzą­
dowym projekcie ustawy o fun 
auszu alimentacyjnym;

— sprawozdanie komisji har 
dlu wewnętrznego o rządowym 
orojekcie ustawy o wykony­
waniu handlu oraz niektórych 
innych rodzajów działalności 
przez jednostki gospodarki n:e 
uspołecznionej;

Projekty uchwał Sejmu:
1) o zwołaniu w dniu 21 lip­

ca 1974 r. uroczystego posie-

podległych im obszarach, oprą 
cowy wania tematyki sesji i 
planów pracy oraz projekto­
wania działalności kontrolnej 
poszczególnych komisji rad. 
Na uwagę w tej dziedzinie za 
sługuje coraz lepsza koordyna 
cja działalności prokuratury z 
działalnością rad narodowych. 
Rada Państwa przyjęła infor­
mację Prokuratora Generalne­
go do wiadomości I udzieliła 
radom narodowym oraz pro­
kuraturze wytycznych określa 
jących kierunki dalszego za­
cieśnienia Współpracy.

Rada Państwa rozpatrzyła 
również informację o stanie 
realizacji niektórych zadań, 
związanych z obchodami 
XXX-lecia Polski Ludowej.

Ratyfikowano poprawkę do 
konstytucji Międzynarodowej 
Organizacji Pracy, zapewniają 
cą większą reprezentatywność 
tej organizacji przez zwiększę 
nie składu rady.

Antoni Karaś został miano­
wany ambasadorem nadzwy­
czajnym i pełnomocnym PRL 
w Muzułmańskiej Republice 
Mauretanii. Będzie pełnił tę 
funkcję jednocześnie ze spra­
wowana już funkcja ambasa­
dora w Algierskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej.

10 osób zostało mianowa­
nych prokuratorami Prokura­
tury Generalnej. 53 osoby 
otrzymały polskie obywatel­
stwo. (PAP) ■

Wizyta min. J. S2uvagnarg«esa

dzenia Sejmu związku z
XXX-leciem Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej;

2) o zamknięciu sesji Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej z dniem 22 lipca 1974 r.
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dzenie plenarne delegacji 19 
państw, uczestniczących w roko­
waniach w sprawie wzajemnej re 
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej. Kolejne posie­
dzenie plenarne ustalono na dzień 
17 lipca.

Order Lenina
Członek Biura Politycznego KC 

KPZR, minister obrony ZSRR, mar 
szalek A. Greczko w czwartek wrę 
czyi Order Lenina Zabajkalskie- 
mu Okręgowi Wojskowemu za za­
sługi w dziedzinie umocnienia po­
tęgi gospodarczej i obronnej Kra­
ju Rad.

toczyły się w Rostocku w ramach 
„Tygodnia Bałtyku”.

Apel Światowej Rady Pokoju
Światowa Rada Pokoju zwróciła 

się do społeczności międzynarodo­
wej z apelem o poparcie protestu 
przeciwko fali represji politycz­
nych w Brazylii. W oświadczeniu 
ŚRP podkreśla się, że w Brazylii 
ostatnio przeprowadzane są ma- 
sowę aresztowania robotników, 
stud.entów i wykładowców.

Polska i Portugalia 
nawiązały stosunki 

dyplomatyczne
11 bm. w Lizbonie, w wy­

niku rozmów między delega­
cjami rządowymi Polski i Por 
tugalii wymieniono noty o aa

Rozmowy 
ZSRR-Francja

Związek Radziecki i Fran­
cja oświadczyły, że są zdecy­
dowane kontynuować polity­
kę umacniania przyjaznych 
stosunków, rozszerzania współ 
pracy w interesie obu państw, 
dla pomyślnego rozwoju i po­
głębiania procesu odprężenia 
europejskiego i międzynarodó 
wego. '

W czwartek odbyły się 
rozmowy ministrów spraw za­
granicznych ZSRR i Francji
Andrieja Gromyki Jeana

wiązaniu 
tycznych 
mi.

Obie 
rozwijać

stosunków dyploma- 
między obu państwa

strony postanowiły 
wzajemne stosunki

na podstawie zasad pokojowe 
go współistnienia oraz zasad i 
celów Karty Narodów Zjed 
Tłoczonych i przyczynić się w 
ten sposób — czytamy w tek-
stach not do umocnienia
pokoju, bezpieczeństwa i współ 
pracy w Europie i na święcie 
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Sauragnarguesa, który przy­
był do Związku Radzieckiego 
z oficjalną wizytą.

W toku rozmów, omówiono 
sprawy dalszego rozwoju 
współpracy radziecko-francu- 
skiej i najważniejsze proble­
my sytuacji międzynarodo­
wej.

Wymiana poglądów potwier 
dziła wzajemne zrozumienie 
między obu krajami w odnie­
sieniu do zasadniczych próbie 
mów międzynarodowych. Stro 
ny wypowiedziały się za kon­
tynuowaniem współoracy w 
celu szybszego pomyślnego za 
knńczema konferencji europej 
skiej. (PAP)

kańskiej technologii nuklearnej za 
granicę. Według projektu ustawy 
każde tego rodzaju porozumienie 
może zostać przez Kongres żabio 
kowane, jeśli opowiedzą się za tym 
obie *ego izby. Jeśli jedna z izb 
poprze decyzję prezydenta, to po 
zostanie ona w mocy.

J. B. Tito powrócił do kraju
Prezydent Jugosławii, J. B. Tito, 

zakończył 11 bm. czterodniową wi­
zytę w’ Rumunii. Na zakończenie 
wizyty podpisano wspólny komu 
rikat oraz porozumienie o długo­
falowej współpracy gospodarczej i 
naukowo - technicznej, a także 
współpracy w produkcji i specja­
lizacji.

Światowy Kongres Kobiet
Światowy Kongres Kobiet zosta 

nie zwołany jesienią 1975 r. w 
stolicy NRD — Berlinie. Powiado 
miła o tym sekretarz Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet 
— Fanny Edełmann w czasie swe 
go wystąpienia ' na pożegnalnym 
posiedzeniu Międzynarodowej Kon 
ferencji Kobiet, którego obrady

Aresztowania w Haiti
Doniesienia agencyjne z Haiti 

świadczą o nowej fali terroru, roz 
pętanej przez reżim J. C. Duva- 
liera. Codziennie wiele osób podej 
rżanych o „konspirację” osadza 
się tam w areszcie. Społeczeństwo 
Haiti nie ma możliwości zaprotes 
towanią przeciw bezprawiu, gdyż 
każda taka próba wywołuje nowe 
represje.

Zjazd związkowców Argentyny
W Buenos Aires rozpoczął się ko 

lejny zjazd Powszechnej Konfe­
deracji Pracy Argentyny. W ciągu 
dwudniowych obrad delegaci, re­
prezentujący ponad 140 związków 
zawodowych, omówią aktualne pro

Kosmonauci radzieccy 
zrealizowali 

połowę programu prac
Dobiega końca pierwsza po 

łowa prac załogi odbywającej 
lot w Kosmosie na pokładzie 
pilotowanej stacji naukowej 
„Salut-3”.

bierny ruchu związkowego i 
biorą nowy skład krajowego 
rownictwa Konfederacji na

Śmierć alpinistów
W środę w Alpach zginęło

alpinistów

wy- 
kie-

pię-
francuskich.

Pierwszych dwóch zostało zasypa

Zmarł P. Lagerkvist
W czwartek rano zmarł w wie­

ku 83 lat szwedzki pisarz, laureat 
nagrody Nobla Paer Lagerkyist.

Weto dla Kongresu USA
Senat USA uchwalił i przekazał 

Izbie Reprezentantów projekt usta 
wy nadający Kongresowi prawo we 
ta na każde prezydenckie pororo 
mienie w sprawie eksportu ameo

nych masywie Mont
przez lawinę. Pozostałych

Blanc 
trzech

runęło w przepaść Masywu Brian 
connais.
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W ciągu kolejnego dnia ro­
boczego kosmonauci Paweł Po 
powieź i „Jurij Artiucbin prze­
prowadzili obserwacje spek­
tralne atmosfery ziemskiej. 
Dokonali spektrografii dzienne 
go horyzontu Ziemi »i korony 
Słońca w czasie zachodu i 
wschodu przv różnych katach 
ro-zchodzenia się promieni sło 
npcznych spoza horyzontu.

W ramach programu ekspe­
rymentów technicznych zało­
ga stacji prowadziła badania
poszczególnych 
udoskonalonych 
trzymujacych v 
niach obiektów

elementów 
urządzeń u- 
pomieszcze- 

kosmicznych
warunki, w których mogą żyć 
kosmonauci. Sprawdzała m. 
in. działanie w różnych wa­
runkach udoskonalonego urzą 
dzenia termoregulacyjnego.

Stan zdrowia Pawła Popo­
wicza i Jurija Artiuchina jest 
dobry. (PAP)



Holandia Amnestia dla uchodźców Od I stycznia 1975 roku

na cenzurowanym
Rząd holenderski zdecydo 

wał się na zredukowa­
nie liczebności swej 
armii i spodziewa się w 

najbliższym czteroleciu oszczęd 
ności w sumie 1.5 mld gulde­
nów. Wynika to z dokumentu, 
który 9 bm. został opubliko­
wany w Hadze i nosi nazwę 
„O bezpieczeństwo egzysten­
cji”.

W Holandii dyskusja na te 
mat militarnych wniosków pły 
nących z odprężenia politycz 
nego w Europie toczy się od 
dawna. Wchodząca do koalicji 
rządowej Radykalna Partia Po 
lityczna (PPR) zażądała w re­
zolucji. przyjętej na zjeździe 
w Utrechcie, wyjścia Holandii 
z NATO. Radykałowie surowo 
krytykują Pakt Atlantycki za 
stwarzanie orzeszkód w umoc 
nieniu odprężenia i stworze­
niu ogólnoeuropejskiego syste
mu bezpieczeństwa. ’

Oczywiście, tego 
nurt w holenderskim ! 
cie politycznym musi 
łać szczery niepokój

rodzaju 
koncer-

wywo- 
i wśród

zaatakował Holandię i Wielką 
Brytanię, (która także rozpa­
truje dokonanie cięć w budże 
cie wojskowym), zarzucając 
rządom tych krajów, iż „osła­
biają sojusz atlantycki”, a na 
wet „podważają jego jed­
ność”. W dyskusji, jaka się 
wówczas wywiązała, brytyjski 
minister obrony estrzegł, że nie 
które państwa członkowskie 
NATO „mogą się stać tak cho­
re gospodarczo”, iż utrzyma­
nie wydatków wojskowych na 
obecnym poziomie będzie nie 
do pogodzenia z iich możli­
wościami.

Gdy obecnie rząd holender­
ski potwierdził zamiar zredu­
kowania liczebności armiii, na 
tychmiast odezwała się bruk­
selska kwatera NATO, ostro 
krytykująca te zamierzenia. 
Charakterystyczny jest nastę­
pujący fragment oświadcze­

nia NATO w tej sprawie: „Na 
eisk okoliczności gospodar­
czych i żadań opinili publicz­
nej nie różni się w Holandii od 
tych, jakie występują w 3n-

politycznych w Etiopii
Jak podała agencja France 

Presse, w czwartek siły zbrój 
ne Etiopii aresztowały 5 no­
wych osób, nie figurujących 
na opublikowanej w sobotę li 
ście 27 poszukiwanych. Wśród 
aresztowanych znajduje się 
m. in. zastępca burmistrza 
Addis Abeby, Ato .Hailu Seb- 
sibe, były szef departamentu
służby kryminalnej, 
mą Johannes i były 
by bezpieczeństwa, 
majehu Degafe.

Etiopski komitet

gen Gir- 
szef służ- 
gen. Ale-

wojskowy
prowadzący rozmowy z rzą- 
,dem w sprawie przyszłości 
Etiopii podał 11 bm., że w wy 
niku zaakceptowania przez 
cesarza Haóle Selassie 
powszechnej amnestii wszy­
scy uchodźcy polityczni żyją- 
cy za granicą mogą bezzwłocz 
nie zgłosić się do ambasad i 
konsulatów etiopskich, gdzie 
otrzymają paszporty i wizy 
zezwalające im na powrót do 
kraju. (PAP)

Wchodzi w życie Kodeks Pracy
Kodeks Pracy wnosi istotne, w wielu sprawach zasadnicze 

zmiany do życia zakładów, do systemu uprawnień i obo­
wiązków pracowników. Nowe prawo pracy wchodzi w ży­
cie od 1 stycznia 1975 r., co pociągnie zą sobą całkowite lub 
częściowe uchylenie kilkudziesięciu aktów prawnych.
Jednak nowe przepisy nie 

pojawią się w „próżni praw­
nej”, lecz trafią na złożoną 
materię życia zakładowego, na 
różne sytuacje indywidualne i 
uprawnienia branżowe, na za­
warte już umowy, zaawansowa 
ne spory i roszczenia, na orze 
czenia wydane na mocy prze­
pisów dotychczasowych. Usta­
lenie zasad, jakie będą obowią­
zywać w takich sytuacjach, 
jest sprawą dużej wagi dla po­
rządku prawnego w pierw­
szym okresie wrastania Ko­
deksu w życie pracownicze. 
Oto niektóre z tych zasad;

Przepisy Kodeksu obowiązy­
wać będą powszechnie pracow

wcześniej prawomocnymi, lecz 
nie wykonanymi wyrokami są­
dowymi, będą ograniczane na 
zasadach określonych w Ko­
deksie.

atlantyckich „jastrzębi”. Wie­
dzą oni doskonale, że tenden­
cja reprezentowana przez ho­
lenderskich radykałów prowa 
dzi do rozbudzenia w opinii pu 
blicznej i wśród deputowanych 
nibchęci do nieustannego roz­
kręcania spirali wydatków’ woj 
skowych. W sytuacji, gdy go­
spodarki zachodnioeuropejskie 
walczą ze zjawiskami inflacyj 
nymi i wysokimi deficytami 
płatniczymi, ograniczenie tych 
wydatków jest rzeczą nadzwy 
czaj kuszącą.

Na czerwcowej sesji komice 
tu planowania obrony NATO 
sekretarz generalny tego pak 
tu. Joseph Luns, przy wtórze 
niektórych ministrów obrony 
państw Paktu Atlantyckiego

nych krajach 
same w sobie 
proponowanej

sojuszniczych i 
nie uzasadniaja 

redukcji sił
zbrojnych”. Tym samym pot­
wierdzone zostało dążenie 
państw NATO do wykorzysty.
wania w 
tendencji 
Europie.

Trzeba

dziedzinie wojskowej 
odprężeniowych w

tu dodać, że odrzu-
cajuc krytykę NATO, holen­
derski minister obrony, Henk 
Vredeling, oznajmił, iż rząd 
jego kraju, planując oszczęd­
ności w wydatkach wojsko­
wych. wiąże poważne nadzieje 
z toczącymi się w Wiedniu rc 
kowaniami 19 państw w spr?
wie wzaiemnej redukcji s??ł
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej.

ANDRZFJ RAYZACHFR

Z okazji 30-lecia PRL

Polska wystawa
gospodarcza w Moskwie

W Moskwie, na terenach „Wystawy osiągnięć gospodarki 
narodowej” trwają intensywne przygotowania do wielkiej
polskiej 
zostanie 
siąc.

wystawy gospodarczej, która z okazji 30-lecia PRL 
otwarta za tydzień i czynna będzie przez cały mie-

Z kraju sprowadzono 7,5 ty-
siaca eksponatów. Ekipy insta 
luja i ustawiają je w pomiesz­
czeniach i na terenach otwar­
tych. które łącznie zajmują ok. 
30 tys. m kw. Od rana do wie­
czora wre ożywiona praca. Be 
dzie to największa z dotych­
czasowych prezentacji naszego 
dorobku ekonomicznego za grą 
nicą.

Na jubileuszowym przeglą­
dzie w stolicy ZSRR zostaną 
zademonstrowane osiągnięcia 
Polskiej gosnedarki narodowej 
w 30-leciu i berspektrwy dal-

Wystawa obejmuje kilkana­
ście działów, ą wśród nich: bu 
downictwo. motoryzacje, lot­
nictwo, elektrotechnikę i elek­
tronikę, budowę maszyn, gór­
nictwo, energetvke. hutnictwo,
chemie. kompletne obiekty
przemysłowe, transport drogo­
wy i morski oraz rolnictwo. 
Oddzielne mieisce ooświecono 
nauce i technice, dziedzinom.
które 
trzeb 
nych 
stwa.

służą zaspokajaniu po- 
materialnych, knltural- 

i sc^jalnrch społeczeń- 
(PAP)

szego rozwoju na^zi 
nakreślone na VI

■ego kraju

PZPR. Szeroko 
uwzględniona nasza

Zjeździe 
zostanie 
wszech -

stronna, coraz bardziej rozwi
jająca się pogłębiająca
współpraca ze Związkiem Ra­
dzieckim oraz 7. innymi part­
nerami z RWPG.

Wyroki śmierci w Seulu
W czwartek rano południowo 

koreański sąd wojskowy w Se 
ulu wydał 7 wyroków śmierci 
na osoby oskarżone o działal­
ność antypaństwową. 14 oskar­
żonych otrzymało wieloletnie 
wyroki wiezienia.

Oskarżeni byli członkami 
zdelegalizowanej Rewolucyjnej 
Partu Ludowej, którą oskar­
ża s>ę o współprace ze studen-

br. Jest 
żonych 
którzy

czasie zajść 7 kwietnia 
to»pierwszo r»runa okar 
7 ngólnei 1’czbv 55. 

maja być skazani za
.przygotowywanie przewrotu

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże i nrjćlotne desz­
cze z możliwością lolralryeh burz. 
Temperatura maksymalną r>d 16 
do 20 stnnni W!a*/v dość silne z 
kierunków zachodnich.
Imin”-’»liną iimEiiniti

Dzisieiszv «erwi« 'nformocv|nv 
©pracowni Rondem Zdanowski

Wielkopolscy harcerze
w akcjach „Lednica” i „Bieszczady

Informowaliśmy już o inauguracji wielkiej akcji Wielko- i

ników i zakłady, niezależnie 
od daty nawiązania stosunku 
pracy. Natomiast wypowiedze 
nie lub rozwiązanie stosunku 
pracy albo też wypowiedzenie 
warunków pracy lub płacy, do­
konane przed wejściem w ży 
cie Kodeksu, będzie skuteczne 
również i po 1 stycznia 1975 r., 
jeżeli odpowiada przepisom do­
tychczasowym.

Pozostaną w mocy również 
umowy o naukę zawodu, o przy 
uczenie do określonej pracy 
lub dotyczące wstępnych sta­
żów pracy, zawarte przed wejś 
ciem w życie Kodeksu.

W sprawach urlotx>wych Ko 
deks wnosi korzystną dla pra­
cowników zmianę, polegającą 
na tym, że do okresu pracy, od 
którego zależy wymiar urlopu, 
wlicza się okresy poprzednie­
go zatrudnienia (łącznie z lata­
mi nauki) i to bez względu na 
długość przerwy w zatrudnie- 

। niu. Nowe zasady i>ędą doty- 
j czyć jednak tylko stażu pracy

po wejściu Kodeksu w życie.
polskiej Chorągwi ZHP — „Operacja Lednica 35”, mającej i natomiast poprzednie okresy za 
na cehi zbudowanie piastowskiego skansenu w pobliżu Mu- ; trudnienia wliczane będą we-
zeum Początków Państwa Polskiego nad Jeziorem Lednickim

trudnienia wliczane będą we-

w
Wreszcie śprawa dużej

uprawnienia branżowe
a Kodeks Pracy. Obecnie obo­
wiązuje ponad 100 układów 
zbiorowych pracy oraz kilka 
tysięcy cneksów i protokołów 
dodatkowych do tych układów. 
Wszystkie zostaną przejrzane 
pod kątem postanowień Ko­
deksu. Jednolitość i powszech­
ność kodeksu nie wyklucza jed 
nak unormowań szczególnych.

PAP

w pow. gnieźnieńskim. Akcja

Włochy za burtą
Wspólnego Rynku?

Przewodniczący komisji wy 
konawczej "Wspólnego Rynku 
Francuz Jean-Francois Ortoli 
przeprowadził 11 bm, rozmo­
wy z członkami rządu włoskie 
go, dotyczące stosunków Wło­
chy — EWG,

Wprowadzone przez Włochy 
z początkiem maja br. ostre 
restrykcje importowe, polega­
jące na obowiązku składania 
w banku depozytu w wysokoś 
ci 50 proc, wartości sprowa­
dzanych z zagranicy towarów, 
są sprzeczne z postanowienia­
mi Układów Rzymskich, usta­
lających zasady unii celnej po 
między krajami wspólnoty 
europejskiej. Układy te dopu­
szczają podejmowanie podob­
nych kroków jedynie w nad­
zwyczajnych wypadkach i na 
krótki okres.

Wychodząc z tego założenia 
Francja i RFN wystąpiły do 
Włoch z żądaniem zniesienia 
wprowadzonych ograniczeń do 
końca lipca br. Żądanie ma 
charakter ultimatum. Jego od­
rzucenie postawiłoby Włochy 
w praktyce poza Wspólnym

przewidziana jest na 5 lat.
Znacznie dłuższa, również w 

roku bieżącym zainaugurowa­
na, jest centralna akcja ZUP 
pod nazwą „Operacja Bieszcza 
dy 40”, której zadaniem jest tu 
ry styczne zagospodarowanie 
Bieszczadów. Trwać będzie ona 
10 lat.

Nie zabraknie w niej również 
wielkopolskich harcerzy. Poza 
stanicą w Kolanicy, grupy mło 
dziteży z naszego regionu pra­
cować będą przy obsłudze ko­
lejki bieszczadzkiej i budowie 
przystanków kolejowych w 
Rzepedzi i Smolniku, nowej 
stolarni i działu mechaniczne 
go w Łupkowie itp. W tym re 
jonie swe pracowite lato spę­
dzać będą bowiem członkowie 
kolejowych drużyn i szcze­
pów ZHP. skupiających w ca­
łej Polsce 2500 harcerzy przy 
jednostkach i węzłach kolejo­
wych. Bezpośrednim organiza 
torem harcerskiej stanicy w 
Bieszczadach została krakow­
ska DOKP, zaś komendę po­
wierzono dwom największym 
szczepom kolejarskim: im. mjr. 
Hubala z Leszna i „Skrzydla­
temu Kręgowi” z Działdowa.

Jędnocześnie trwa budowa i 
rozbudowa własnych wielkopol

dług przepisów dotychczaso-

Inaczej rozwiązano sprawę 
roszczeń zakładów z tytułu 
szkód wyrządzonych przez pra 
cowników. Tu Kodeks wpro­
wadził przepisy znacznie dla 
pracowników korzystniejsze i 
ograniczył maksymalną wyso­
kość odszkodowań z tego ty­
tułu do 3-miesięcznego wyna­
grodzenia pracownika. Posta­
nowiono stosować nowe przeoi 
sy również w sprawach szkód 
wyrządzonych przez pracowni 
J-ów i spraw wszczętych z te- 
To tytułu jeszcze przed wejś­
ciem Kodeksu w życie. Nawet

Wenezuela przeciwko 
presji amerykańskiej
Rząd i naród Wenezueli od 

rzucają wszelkie podejmowane 
przez USA. próby ograniczenia 
suwerennych praw tego kraju 
do dysponowania swymi bogać 
lwami naturalnymi, a głów­
nie ropą naftową. Oświadcze­
nie amerykańskiego wicemini 
sfra skarbu Jacka F. Bennetta 
złożone w Waszyngtonie 10 lip 
ca, stwierdzające, że zmniej­
szenie wydobycia repy przez 
głównych eksporterów tego pa 
liwa, może mieć „poważne kon 
sekwencje polityczne” wzbu- 
cziło oburzenie w Wenezueli. 
Minister spraw zagranicznych
Efrain Schacht Aristeguiela

odszkodowania zasądzone

oświadczył, iż Wenezuela prag 
nie utrzymać dobre stosunki 
z USA, ale będzie prowadzić 
własna politykę naftowa, sa- 
nicazielnie kształtując także 
wysokość produkcji ropy naf­
to vrej.

Warto dodać, że ponad 95 
proc, wydobycia ropy nafto­
wej w Wenezueli jest w rę­
kach zagranicznych — głów- 
n e amerykańskich koncc. ■ 
nćw (PAP)

Przeciwko faszystowskiemu reżimowi

Coraz więcej zwolenników 
ruchu oporu w Chile

„Ruch oporu przeciwko faszystowskiej juncie nabiera 
form organizacyjnych. Każdego dnia zyskuje on nowych
sympatyków' oświadczył w wywiadzie udzielonym

skich baz obozowych, m. in.
w Steszewku pod Poznaniem 
(hufiec Poznań — now^at). (bw)

francuskiemu dziennikowi „le Monde" Erlgar^o Fnrtąuez 
jeden z przywódców chilijskiego Ruchu Lewicy Rewolu­
cyjnej (MIR).

Rynkiem.
Rozmowy 

dza obecnie
jakie przeprowa- 
w Rzymie J. F.

Rokowania i EWG
Ortoli zmierzają do znalezie- 

। nia kompromisu pomiędzy 
Włochami a pozostałymi kraja 

I md EWG.

Kryzys pasażerskiej
żeąhwi transatlantyckiej?

Angielskie towarzystwo ,.C mard Lines”, które jest właś­
cicielem transa+lantyku „Oue-m Elizabeth II” spodziewa się 
osiągnięcia dodatkowych kopyści po wycofaniu ze szlaku
Furopa zachodnia — Stany Zjednoczone transatlantyku

Prezes tego towarzystwa, 
Vic Matthews. oświadczył 
przedstawicielom prasy, że roz 
patruje sie obecnie możliwość 
zwiększenia liczby kursów 
brytyjskiego statku nasażer- 
skiego jak również nrzeorowa 
dzenia wielkiej akcii reklamo

nrzekroczvli już 50 rok życia, i 
którym niespiesz.no do załatwia­
nia przeróżnych interesów.

Zanim jednak osiągnie sic spo­
dziewane korzvścl wynikające ze 
zmniejszenia sie konkurencji na

szlaku 
iest. w

morskim, spodziewa- 
pkresie najbliższych

przyczyną rozbieżności 
w rządzie brytyjskim
W rządzie brytyjskim wy­

stępują rozbieżności w ocenie 
przebiegu rokowań Wielkiej 
Brytanii z EWG na temat wa­
runków członkowskich. Roz- 
b’eżności te ujawnia oficjalny 
dokument, ogłoszony na temat 
rokowań przez rządzącą Par­
tię Pracy.

Raport grupy partyjnej, po­
wołanej specjalnie dla podsu­
mowania przebiegu rokowań, 
krytycznie ocenia postawę mi­
nistra spraw zagranicznych, Ja 
mesa Callaghana na sesji ra­
dy ministerialne) EWG w dniu 
4 czerwca w Luksemburgu.

Enriąuez został wysłany 
przez kierownictwo swej par­
tii do Europy ząchońniej z mi 
sją informacyjna i wziął udział 
w Paryżu w Europejskiej Kon 
forencji Solidarności z Chile. 
„Dotychczasowa działalność 
chilijskiego ruchu oporu jest 
dość skromna, lecz wkrótce

Się na
znaniu. Jadący z nadmierną szyb-

ul. Dzierżyńskiego w Po-
0 Tragiczny wypadek zdarzył

kością „Fiaten>-8S0”’
stracił w pewnym momencie pa­
nowanie nad kierownica i ude­
rzył w drzewo. Kierowca 1 dwóch 
pasażerów doznało ciężkich obra­
żeń, przy czym jeden z nich. 18 
letni Zbigniew S. zmarł w drodze 
do szpitala.

0 Do Szpitala Miejskiego w 
Ostrowie przewieziono rowerzy­
stę Józefa S., który jadąc w sta-

wej w celu wvciagriecia
ii a i większych korzyści 
wstałej sytuacji.

Planuje się skierowanie 
nenii szczególnie nod

iak
po-

miesięcy. wyraźny snadek liczby 
pasażerów brytyjskiego transatlan

tej kam
adresem

klienteli młodzieżojwej. oferując 
jej w porozumieniu z brvtvjski- 
mi liniami lotniczymi, dogodne 
warunki podróży no wyraźnie niż­
szych cenach w jedna stronę sa­
molotem. a 7. powrotem na pokła 
dzie „Oueen Elizabeth II’’.

Klientela br”tvjskie£o trans­
atlantyku składała się do tej nory 
prawie wyłącznie z ludzi, którzy

lu nasażerów beHzw> chciało od­
być ..ostatnia podróż” na pokła­
dzie „France”.

Decyzin o wycofaniu ze służby 
francuskiego transatlantyku wy- 
wetała niepokój w koła-ch armator 
skich USA. Wielki transatlantyk 
amerykański ..United States” znaj 
d"je sie właściwie w identycznej 
s^Unacfl co ..France’’/ i r>o ostat- 
nich drastycznych nodwvżkach

Wobec ministra J. Callagha- 
na wysuwa się zarzut pew­
nych odstępstw od treści ofic­
jalnych dokumentów partyj­
nych, precyzujących ogólne sta
nowisko rządu 
wobec Wspólnego

Według treści

brytyjskiego i
Rynku.

raportu,

moż'iwości przekształcenia i tego 
statku w pływający hotel. (PAP)

świadczenie ministra Caliagna 
_nS w Luksemburgu nie precy­
zuje w wystarczający sposób 
costulatu suwerenności oarla- 
inentu brytyjskiego. (PAP)

na, gdyż do walczących rzesz 
robotników i chłopów przyłą­
czają się coraz większe grupy
drobnej 
które z 
nowych 
również

i średniej burżuazji, 
powodu swych postę- 
zapatrywsń stały się 
ofiarami brutalnych

faszystowskich represji” — po 
wiedział Enriąuez.

Enriąuez podkreślił, że już 
przed czterema miesiącami jc 
go partia zaproponowała wła­
ściwa polityczną platformę dla 
współpracy ze wszystkimi po­
stępowymi siłami w Chile, któ 
re pragną zwalczać faszystow­
ski reżim. „Nieważne jest jak 
nazwiemy nasz zjednoczony 
front walki przeciwko faszy-
storn powiedział Enriaue:
— lecz istotne jest. a^vśmy 
jak najszybciej osiągnęli sta­
dium otwartej walki zbrojnej 
przeciwko faszystom

W zakończeniu swego wy­
wiadu Enriouez oświadczył, że
ber. szerokiego pooarcia ze

nie nietrzeźwym 
Wielkie został potr 
mochód, doznając • 
manią podudzia.

przez Tarchole
■ony przez sa 

zła

strony robotników i chłopów 
prowadzenie od września ub. 
roku tak skutecznej działalno 
ści podziemnej przeciwko jun 
cie nie byłoby możliwe. (PAP)

GLOS 
waldzko 
60-959 
q i u m: 
doktora

WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. G’un- 
19 Adres pocztowy: skrytko nr 1C74
Poznoń R e d 3 q u i e kole-

Marian Flejsłerowic? (zastępco re- 
naczelneao) Tadeusi Kaczmarek

(sekretem 'edakcji) Kazimierz Marcinkowski. 
Wiesiów Porzycki (redaktor naczelny) Zbilut 
Sek, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

• /Na ul. Grunwaldzkiej w 
Poznaniu w pobliżu ul. Wieruszo- 
wskiej zderzyła się/..Warszawa" z 
„Trabantem”. Zawinił prowadzą­
cy „Warszawę” Henryk W., który 
zboczył na lewą stronę U kierują
ceao „Trabantem” 
złamanie kilku żeber 
laba. >

0 W Borku w pow.

stwierdzono 
i rzepki ko

motocyklista Franciszek
gostyńskim

po-
trącił idącego jezdnią Henryka K. 
Obydwaj odnieśli obrażenia i 
przebywają w szpitalu, (b)

Telefony: 600-41 lqczy wszystkie działy Dział łączności z czytel­
nikami 657-13 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09 Zastępco 
-ec naczemego 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 Dział miejski 
659-39 Redakcjo nocna 430-73 453-31 A Wydawca Poznańskie
Wydawnictwa ° asowe RSW Prasc - Książko - Ruch” A 3iur© 
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Upały na Syberii
Zimne zazwyczaj wody Irtyszu 

nagrzały się do temperatury 
28 stopni. Nigdy jeszcze w ostat­
nich pięćdziesięciu latach ta sy­
beryjska rzeka nie była tak cie­
pła. Hydrolodzy sa zdania, że na­
grzanie sie wody spowodowała nie
zwykłe wysoka temperatura DO-
wietrza. W dorzeczu Irtyszu — od
jego źród do u jścia od 35 czerw 

•omneratnra osiagają-
ca 35 st'Op^: Celsjusza. (PAP)

Prenumerafa: wolatv no miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł) półrocze (104 zł) rok (203 zh, 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów °KO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy i 
Książki RSW .Praso - Książko - Ruch” ul. 
Zwierzyniecko 9 60-813 Poznań, na konto 
PKO* nr 5 6-151 ponadto listonosze i urzędy 
pocztowe A indeks nr 35029. F-ćStr 2 - GŁOS - 12 VII 1974

niespiesz.no


Tempo polskiej elektroniki

Szansa 
po „trzydziestce”

Sprawdziła się prosta, bar 
dzo ludzka miara postę­
pu w ekonomice: lepiej 

żyć. Pod tym względem rok 
1973 jak i dwa poprzednie, 
miał dla polskiej gospodarki 
wartość wielu lat przeszłych. 
Przeciętna płaca miesięczna 
netto wyniosła między stycz­
nym a grudniem 1973 roku 
trzy tysiące pięć złotych. W 
tym, jakże pilnie obserwowa­
nym punkcie, postęp zmierzo­
ny od roku 1970 wykazuje 
zwyżkę o 30 procent, a więc re 
kordową.

Cały zestaw podstawowych 
wskaźników, przyjętych na 
rek 1974, owych współrzęd­
nych dla nowoczesnej gospo­
darki — płaca, dochód narodo 
wy, produkcja przemysłowa, 
produkcja rolnicza, inwestycje, 
handel zagraniczny — wyprze 
dza założenia, jakie nie tak 
dawno jeszcze, na początku ro 
ku 1971, przyjmowano na rok 
1975.

Polski narodowy majątek u- 
rósł w sposób zadziwiający. 
To, czym wszyscy dysponowa­
li w roku 1970 — budynki, bu 
dowie, drogi, linie kolejowe i 
trasy łączności, wszelki sprzęt 
wytwórczy, lokomotywy i sa­
mochody, rurociągi i zbiorniki 
wodne — wycenione w roku 
1974 wykaże już wartość o trze 
cią część większą, rzecz jasna 
przez pracę. Majątek narodo­
wy powiększy się w tym cza­
sie z 4 do ponad 5 bilionów złe 
tych. Jest to wyczyn na mia­
rę dziesięcioleci, zatem i trzy 
lata mają wartość wielu lat u- 
znawanych dawniej za dobre. 
Wśzystko, co osiągnęło społe­
czeństwo w tym czasie, można 
wymierzyć rachunkiem docho­
du narodowego. Oto średnie 
tempo powiększania dochodu 
w latach 1971—1973 wyniosło 9 
procent. W zestawieniu z wy­
nikami poprzedniego pięciole­
cia — w stosunku do uzyski­
wanych wówczas 6 procent — 
oznacza to zwyżkę o połowę. 
Utrzymanie tak przyspieszone 
gc tempa da je perspektywę ly 
ehłego przekształcenia Polski 
w kraj w pełni nowoczesny.

Podjęcie wielkiego progra­
mu inwestycyjnego równolegle 
z szybkim ruchem dochodów 
wyzwoliło psychiczne impulsy 
dla pracy wydajniejszej, wy­
wołało skłonność do uspraw­
nień torujących drogę wyso­
kiemu (średnio 12 procent 
wzrostu rocznie) Przyrostowi 
produkcji przemysłowej i rol­
nej (ponad 7 procent).

Na tym właśnie politycznym 
założeniu, zsyntezowanym 
przez Edwarda Gierka — 
„mieć satysfakcję z budowy so 
cjalizmu” — opiera się postęp 
w unowocześnianiu gospodar­
ki i państwa.

Zmiany sprawdzone — od 
strony rozwiązań technicznych 
— polegają na wyzwoleniu naj 
cenniejszej siły rozwoju współ 
czesnej gospodarki: siły ludz­
kich umiejętności i kwalifika­
cji. Osiągnięto ten efekt — lub 
ściślej, cząstkę zamierzonego 
efektu, jako że przecież poło­
wa gospodarki pozostaje je­
szcze poza sferą nowych zasad 
— przez działania spolaryzowa 
ne, których założenia są rów­
nie proste, co skuteczne.

Na jednym biegunie — cen­
tralnym — nastąpiło wzmocnię 
nie funkcji kierowniczych, 
służbowych. Dla zwiększenia 
trafności i skuteczności central 
nego planowania i zarządza­
nia sięgnięto po środki podsu­
wane przez naukę. Przy uży­
ciu najnowocześniejszych me­
tod i narzędzi informatycznych 
powstała lub powstaje seria 
prognoz i programów, przekla 
dających ważne cele społeczne 
(mieszkania, motoryzacja, o- 
świata, chemizacja) na język' 
ekonomiczny. To działanie, wy 
nikające z założeń systemu 
sprawdzanego w przedsiębior­
stwach i instytucjach zatrud­
niających milion pracowników, 
dotyczyło w dużym stopniu ca 
łego układu kierowania. Do­
broczynne ślady tego unowo­
cześniania znajdujemy w anu­
lowaniu starych przepisów, 
krępujących samodzielność, w 
dalszym odbiurokratyzowaniu 
stosunków na linii urząd — o- 
bywatel, a przede wszystkim 
w zwiększeniu elastyczności 
kierowania przemysłem.

Kierownictwo centralne 
(branży, resortu) w stopniu 

większym niż kiedykolwiek 
skupia się na dotrzymaniu 
pierwszoplanowych celów spo 
łecznych. Natomiast wykonaw­
cy, łącząc wprost płace z zy­
skiem, dbają o praktyczną ren 
lizację tych celów przy użyciu 
środków najtrafniejszych. Ta 
idea, przełożona na układ eko 
nomiczny i wyrażana w para­
metrach płacowych, cenowych, 
inwestycyjnych, znakomicie to 
ruje sobie drogę w przemyśle 
wej i handlowej praktyce. Już 
prawie połowę produkcji prze­
mysłowej uzyskuje się z przed 
siębiorstw pracujących we­
dług nowych reguł.

Dzisiejsza Polska, kraj o po­
tencjale ekonomicznym więk­
szym niż średni, staje po raz 
pierwszy od stuleci przed hi­
storyczną szansą wejścia dc 
nielicznej grupy państw liczą­
cych się w świecie pod wzglę­
dem gospodarczej zasobności. 
Majątek narodowy i związa­
ny z nim dochód, skrzętnie bu 
dawany i pomnażany przez pra 
wie trzydzieści lat, stał się wiel 
kością, której każde podwoje­
nie będzie już wydarzeniem na 
miarę europejską. Dochód na­
rodowy Polski Trzydziestolet­
niej — to ponad tysiąc miliąr 
óów złotych, wielkość rzeczy­
wiście astronomiczna. Jakby 
nie mierzyć, jakby nie li­
czyć — w rublach, zło­
tych, dolarach — istnieje jako 
ściowa różnica między życiem 
z cząstki dochodu narodowego 
w przeliczeniu na każdego ze 
stu żyjących wymiernej trzy­
dziestoma tysiącami złotych, a 
sześćdziesięcioma tysiącami zło 
tych. Nie było tej różnicy wów­
czas, kiedy podwojenie docho­
du oznaczało wzrost z pięciu 
do, powiedzmy, dziesięciu ty­
sięcy złotych, gdyż był to ruch 
w latach ograniczonych możl: 
wości. Obecne tempo czym 
realnym zamiar podwojenia 
polskiego dochodu narodowe­
go w czasie przyszłego dziesię 
ciolecia, gdzieś do roku 1984 i 
oznacza już wybitną zmianę cy 
wdizacyjną, kulturową. Możl: 
wość ta stoi przed polskim spo 
łeczeństwem.

ROBERT GIZA

Większość tych, którzy choć 
raz byli w stolicy NRD 
zna doskonale okazały, 

nowoczesny budynek przy 
Karl Liebknecht Strasse na 
przeciwko wieży telewizyjnej. 
Polski Ośrodek Informacji i 
Kultury od osiemnastu już z 
górą lat spełnia szczególną ro­
lę w propagowaniu dorobku po 
litycznego, gospodarczego, kul 
turalnego naszego kraju.

Początek był skromny, ale 
w miarę rozszerzania się obu­
stronnych kontaktów Polska — 
NRD zainteresowanie proble­
mami polskimi wzrasta. Roś­
nie więc liczba organizowa­
nych przez ośrodek imprez.

Liczby, które podawał ostat 
nio na konferencji prasowej 
dyr. Sznurkowski są dobitnym 
potwierdzeniem tego jak waż­
ną rolę w umacnianiu presti­
żu naszego kraju spełnia ta 
instytucja. Przez 18 lat swego 
istnienia ośrodek zorganizował 
2.150 odczytów, 2.300 wystaw, 
4.300 projekcji filmów pol­
skich tak w wersji polskiej jak 
i niemieckiej. W imprezach 
tych, z których jedna trzecia 
odbyła się w Berlinie (ośrodek 
organizuje bowiem także wie­
le imprez poza stolicą NRD) 
wzięła udział imponująca licz­
ba 7.200.000 osób.

Bardzo interesującą i poży­
teczną dla zbliżenia obu na­
szych narodów formą działal­
ności ośrodka jest upowszech­
nianie języka polskiego. Kursy 
organizowane przez ośrodek 
cieszą się dużą popularnością, 
a brało już w nich udział po­
nad 1.000 osób z czego 300 
osób potwierdziło swoje umie­
jętności zdając egzamin państ­
wowy. Pokaźna liczba absol­
wentów tych kursów pracuje 
teraz w charakterze tłumaczy 
i przewodników.

Swoją dużą popularność 
wśród berlińczyków i turys­
tów z terenu całej republiki 
zawdzięcza ośrodek nie tylko 
nowoczesnym, estetycznym i 
przestronnym lokalom, do któ 
rych przeniósł się po 15-letniej 
,,tymczasowości” w baraku 
przy Friedrich ' Strasse, lecz 
także bogato zaopatrzonemu

Przyjaźń przez poznanie
Korespondencja „Głosu” z NRD

sklepowi, gdzie oprócz wiel­
kich ilości naszej sztuki ludo­
wej sprzedano dotychczas (od 
1962 r.) 370.000 płyt gramofo­
nowych i 75.000 zawsze tu po­
szukiwanych polskich plaka­
tów.. W ciągu ostatnich kilku 
lat ośrodek rozwija poprzez, 
swoje wydziały: propagandy, 
kultury, handlu i informacji 
naukowo - technicznej pracę 
skierowaną coraz bardziej na 
problemy specjalistyczne. Dla 
przykładu można tutaj wymie­
nić konferencję naukową po­
święconą produkcji kabli, w 
której udział wzięło 120 dyrek 
torów i przedstawicieli zainte­
resowanych fabryk z Polski i 
NRD. W bardzo wielu przy­
padkach tego typu konferen­
cje i spotkania początkują dzia 
łalność rozlicznych grup robo­
czych, których jest już obec­
nie 42.

Szef wydziału handlćt na­
szego ośrodka dyr. Walczykie- 
wicz zwrócił uwagę na pokaź­
ny wkład tej instytucji w roz 
wój wymiany handlowej mię­
dzy naszymi krajami. Właśnie 
ośrodek rozpropagował kosme 
tyki „Polleny” mimo zrozu­
miałych początkowo oporów 
ponieważ miejscowy rynek był 
już nieźle zaopatrzony. W tej 
chwili sprzedaje je 12 sklepów 
specjalistycznych w samym tyl 
ko Berlinie. Tak samo z częś­
ciami zamiennymi do polskich 
samochodów, których coraz 
więcej jeździ po drogach NRD. 
Po wystawie w ośrodku pod­
pisano kontrakt na organiza­
cję przez „Polmot” serwisu 
„Polskiego Fiata”. Podobnemu 
celowi służyła wystawa kwia­
tów, których w NRD wciąż 
jest jeszcze mało.

Częstymi gośćmi naszego o- 
środka są zorganizowane gru­
py pracowników z różnych za 

kładów pracy z terenu całej 
NRD. Wśród nich były bryga­
dy robotnicze z Fabryki Loko­
motyw w Henningsdorf, ze 
sławnej kopalni odkrywkowej 
Schwarze Pumpe jak również 
z kombinatów tekstylnych z 
Wilhelm-Pieck Stadt Guben.

Jest oczywuste, że jubileusz 
30-lecia PRL stanowi dla ośrod 
ka okazję do szerokiej popu­
laryzacji dorobku naszego kra 
ju. Pierwsze imprezy zorgani­
zowane zostały już w styczniu 
br. Ostatnio zakończyła się wy 
stawa, bęądąca kulminacyjnym 
punktem obchodów XXX-lecia 
w programie ośrodka. Zorgani 
zowana w salach wystawo­
wych wieży telewizyjnej przy 
Alexanderplat.z prezentowała 
w sposób atrakcyjny i przy­
ciągający szerokie rzesze ber­
lińczyków dorobek kraju w za­
kresie domu i wypoczynku w 
Polsce. Obecnie 100 wielkich 
przeźroczy i 2000 plansz gra­
ficznych przekazuje mieszkań­
com stolicy NRD obraz dorob­
ku socjalistycznej Polski.

Prof. Tadeusz Kulisiewicz bę 
dący również członkiem Aka­
demii Sztuk NRD przedstawi 
w ośrodku swój piękny i war 
teściowy dorobek.

W ciągu lipća i sierpnia br. 
wyświetli 21 filmów polskich, 
pekaże 47 wystaw, które póź­
niej eksponowane będą w in­
nych miastach NRD oraz zor­
ganizuje w Berlinie w wielu 
miejscach republiki 25 od­
czytów. Wszystko to łączyć 
się będzie z jubileuszem na­
szego kraju.

Swoją działalność ośrodek 
rozwinąć mógł dzięki coraz 
większej współpracy między 
Polską a NRD. Równocześnie 
jego praca stwarza dobrą at­
mosferę i warunki dla jej dal­
szej intensyfikacji.

JANUSZ TYCNER

Wincenty Rzymowski — bły 
skotliwy, pełen tempe­
ramentu, żarliwy ideo­

wo publicysta, literat i poli­
tyk urodził się 19 lipca 1883 
roku w Kuczborku, w powie­
cie żuromiińskim, Początkowo 
związany z obozem piłsudczy 
kowskim, a nawet prześladowa 
ny za propagowanie idei legio 
nowej przeszedł następnie do 
opozycji przeciw sanacji. Wal 
czył wreszcie o utworzenie sze 
rokiego frontu ludowego, z 
udziałfem postępowej demokra 
tycznej inteligencji. Był w koń 
cu od 1937 roku współtwórcą i 
działaczem Klubów i1 Stron­
nictwa Demokratycznego, a w 
odrodzonej Polsce Ludowej ko 
lejno — ministrem kultury i 
sztuki, a następnie ministrem 
spraw zagranicznych. Jego dro 
ga ideowo-polityczna obrazu­
je typowy nroces przemian w 
poglądach demokraty związa­
nego z postępowymi środowi­
skami inteligencji — od ten­
dencji liberalno-demokratycz­
nych do idei demokracji ludo 
wej — „demokracji rzeczywi­
stej”.

Po skończeniu gimnazjum w 
Warszawie Rzymowski studio 
wał w Genewie i Lozannie 
oraz w Odessie, gdzie ukończył 
studia prawnicze w 1901 roku. 
Po nowrocie do kraju odbywa 
praktykę sadowniczą. Rozpo­
czyna jednocześnie w wieku 
23 lat działalność publicystycz 
na. nropaguiąc Idee walki o 
mepodległość i powstania 
zbrninego orzeciw zaborcom. 
W 1912 roku zostaie red=>kto 
rem naczelnym ..Prawdy”, po 
ustąpieniu z niei Alekę-mn^ 
Świętochowskiego. Z chwilą za 
jęcia Warszawy przez Niem­
ców w 1915 roku zostaje inter 

nowany w obozie jenieckim 
Zelle-Schloss. Po zakończenilu 
I wojny światowej kontynuuje 
praęę w prasie demokratycz­
nej w Warszawie i w Łodzi. 
Wydaje eseje — „Polskie-arcy 
polskie” w 1919 roku, „O mi­
łości ojczyzny” w 1920 roku. 
W 1923 roku ’ wyjeżdża do 
Włoch, skąd nadsyła korespon 
dencje dla „Robotnika” i „Ty 
godnika Ilustrowanego”. De­
maskuje w nich faszyzm włos 
ki, co ściąga na niego represje 
— zostaje aresztowany przez 
policję Mussoliniego i osadzo­
ny w Regina Coeli, a na- 
gtępnie wydalony z Włoch. Od

Z kart historii

Wincenty Rzymowski
chwili powrotu do kraju w 
1927 roku coraz aktywniej an 
gażuje się w walkę przeciwko 
tendencjom faszyzującym, w 
walkę o sprawiedliwość spo­
łeczną, w obronie politycznych 
i ekonomicznych praw świata 
pracy.

Stopniowo dojrzewa w nim 
myśl o czynnym udziale w ru 
chu demokratycznym, który re 
prezentowałby postępowe śro­
dowiska inteligencji w sojuszu 
z ruchem robotniczym i chłop 
skim, jako „trzecie ogniwo w 
bratnim łańcuchu”. W rozpra­
wie „Prawo do życia a powin 
ność pracy’1 wydanej w 1936 
roku pisał: „Ratunek dla inte 
licencji myślącej własną gło­
wą w jak najściślejszym zespo 

leniu jej kadry z zastępami 
proletariatu, z ruchem świata 
pracy". Reprezentując takie po 
glądy bierze w tym roku udział 
w pamiętnym lwowskim Zjeź 
dzie Pracowników Kultury, na 
którym zgłoszono protest prze 
ciwko postępowi faszyzmu w 
Polsce. Zostaje za to wykluczo 
ny z Polskiej Akademii Litera 
tury. W tym czasie uczestniczy 
w założeniu Klubów Demokra 
tycznych, które w dwa lata 
później w 1939 roku przekształ 
cają się w Stronnictwo Demo 
kraty czne.

Główne niebezpieczeństwo 
dla kraju Rzymowski widzi w 

tych elementach ideologicz­
nych, które wywodząc się z 
faszyzmu wywierają wpływ na 
charakter rządów i stosunki spo 
łeczne w Polsce przedwrześnio 
wej. W 1937 roku na lamach 
tygodnika „Epoka” pisał: „Czar 
na chorągiew zastoju spoczy­
wa dziś w rękach skartelizo- 
wanego kapitału przemysłowe 
go, który w przymierzu z wiel 
kim ziemiaństwem i wyższą 
hierarchią kleru zjednał sobie 
sprawną a posłuszną armię ma 
neicrową w szeregach partii 
nacjonalistyczna - faszystow- 
skichu. Rzymowski przestrzega 
jednocześnie przed narastają­

cym niebezpieczeństwem 
ekspansji nazistowskiej, groź 
nej i dla bezpieczeństwa euro 

pejskiego. Pisał wówczas, że 
pokój i1 bezpieczeństwo to nie 
drzemka na fotelu!”. W obli­
czu zbliżającej się agresji Nie 
mieć hitlerowskich na Polskę 
wzywa obywateli! do czujności 
i solidarności.

W okresie okupacji hitlerow 
skiej przebywa wraz z żoną 8 
miesięcy w więzieniu w Krze 
mieńcu. Po zwolnieniu ukrywa 
się do chwili wkroczenia Ar­
mii Czerwonej. W maju 1944 
roku nawiązuje kontakty z 
działaczami Krajowej Rady 
Narodowej.

Po wyzwoleniu Lublina znaj 
duje się tam w czołowej gru­

pie działaczy demokratycz­
nych. Jest współtwórcą Manife 
stu Lipcowego, pod który kła­
dzie swój podpis. Wchodzi w 
skład Polskiego Komitetu Wy 
zwolenia- Narodowego jako mi­
nister kultury i sztuki’. Z sa­
tysfakcją człowieka który zaw 
sze zajmował jasne i zdecydo­
wane stanowisko w sprawach 
swojego narodu i w sprawach 
społecznych Rzymowski z peł 
nym przekonaniem oddaje 
wszystkie siły na rzecz bliskiej 
sobie sprawy — umocnienia 
obozu polskiej demokracji, so 
juszu i przyjaźni ze Związ­
kiem Radzieckim pomnożenia 
sił postępu i przybliżenia po­
staw inteligencji i mieszczań-r 
stwa do Polski Ludowej.

W maju 1945 roku obejmuje 
tekę ministra spraw zagranicz 
nych w Rządzie Tymczaso­
wym, a w czerwcu tego roku 
w Rządzie Jedności Narodo­
wej. Nie szczędzi wtedy swych 
sił dla umocnienia pozycji mię 
dzynarodowej Polski, dla 
utrwalenia pokoju i zabezpie­
czenia naszych praw do Ziem 
Odzyskanych. Jako minister 

spraw zagranicznych uczestni­
czy w lipcu 1945 roku w Kon 
ferencji Poczdamskiej gdzie 
uzasadnia polskie stanowisko. 
W dniu 16 października 1945 
roku w imieniu rządu polskie­
go podpisuje w Waszyngtonie 
Kartę Narodów Zjednoczo­
nych, jest jednym z kandyda 
tów na stanowisko piterwszego 

sekretarza generalnego ONZ. Po 
byt swój w Ameryce wyko­
rzystuje dlw wyjaśnienia poli 

tyki Polski Ludowej. Przepro 
wadza setki rozmów z rodaka 
mi na emigracji’. Wiele trudu 
wkłada w organizowanie re­
sortu spraw zagranicznych i 
placówek polskich za granicą. 
W roku następnym Rzymow­
ski biterze udział w rokowa­
niach polsko-czechosłowackich 
w Pradze, uczestniczy w Kon­
ferencji Partyjnej oraz wystę 
puje kilkakrotnie na sesji Zero 
madzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych w Nowym Jor 
ku. Przestrzega przed sprzyja 
nilem przez mocarstwa zachod­
nie narastaniu nastrojów od­
wetowych w Nilemczpch oraz po 
stułuje ograniczenie zbrojeń.

Od pierwszych dni po wyz­
woleniu Rzymowski przystępu 
je także z wilelką energią do 
organizowania odrodzonego 
Stronnictwa Demokratyczne­
go. Test autorem pierwszej de 
klarącji ideowej ^D.
prezesem Centralnego Komite 
tu SD. Mimo postępującej cięż 
k:'ej choroby serca pozostaje 
do końca aktywnv w życiu po 
litycznym kraju W 1947 roku 
zostaje posłem do Sejmu Usta 
wodawczego i obejmuje stann 
wisko ministra bez teki. III 
Kongres SD w 1949 roku na- 
daje mu tvtuł Honorowego Pre 
zesa SD. Zmarł nade 30 kwint 
nia 1950 roku w r-jpcle akade 
m:i pierwszomajowej.

Wincenty Rzymowski odzna 
ozony był m. in Orderem Sztan 
daru Pracy. Krzyżem Koman­
dorskim z Gwiazdą Orderu O'’ 
rodzenia Polski oraz wieloma od 
znaczeniami zagranicznymi.

PAP
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Przykład z „Kasprzaka" W okręgu Cottbus

Cała załoga 
gospodarzem zakładu

Poznańskie Zakłady Gra­
ficzne im. M. Kasprzaka 
są drugim co do wiel­

kości drukarskim kombinatem 
w kraju. Należą jednak także 
do pracujących w najtrudniej­
szych warunkach. Przyczyną 
tego jest przede wszystkim 
wiek zakładów. Niedawno za­
kład ten obchodził 75-lecie 
swego istnienia.

1700-osobowa załoga ma po­
wody do dumy — najważniej­
szym z nich jest wysoka ja­
kość drukowanych tutaj ksią­
żek, gazet, czasopism, druków, 
biletów, opakowań z nadru­
kiem itp. Ten niezmiernie róż­
norodny asortyment produkcji 
daje z jednej strony pole do 
popisu doskonałej załodze, z 
drugiej zaś, ze względu na nie­
zwykle trudne warunki pracy 
w starych pomieszczeniach, 
przysparza wiele trudności. Za­
razem zadania rosną nadal, 
gdyż nie ma rozwoju społeczeń­
stwa, bez ciągle rosnącej pro­
dukcji wydawniczej.

Radykalnie rozwiązać próbie 
my nurtujące załogę „Kasprza­
ka” może nowa, wielka inwe­

stycja. Jest ona w planie. Do­
póki jednak trzeba będzie pra­
cować w starych pomieszcze­
niach konieczne jest wykorzy­
stanie każdej, najmniejszej na­
wet szansy na zwiększenie pro 
dukcji.

Aby żadnej z szans nie zmar 
nować, partyjne i administra­
cyjne kierownictwo zakładów 
postanowiło wciągnąć do współ 
pracy każdego pracownika. 
Niedawno odbyła się w zakła­
dach „Kasprzaka” druga za­
kładowa konferencja partyjno- 
techniczna, na której pod roz­
wagę załogi poddano wybrane 
problemy techniczne i techno­
logiczne mające wpływ na po­
prawę efektywności działania 
całego zakładu. Problemy te 
poddano pod dyskusję dla prze 
prowadzenia gruntownej ana­
lizy czynników umożliwiają­
cych maksymalne wykorzysta­
nie istniejących mocy produk­
cyjnych.

Do najważniejszych zadań 
zaliczono między innymi ciągłą 
analizę eksploatacji maszyn, 
Ujawnianie oraz likwidowanie 
przyczyn i skutków luk pro­

dukcyjnych powstających np. 
przez niesprawną pracę urzą­
dzenia lub maszyny, stałe śle­
dzenie postępu technicznego w 
branży drukarskiej i konfron­
towanie osiągnięć światowych 
z wynikami uzyskiwanymi w 
zakładzie, ulepszanie organiza­
cji pracy na każdym stano­
wisku, transportu wewnętrzne­
go, doskonalenie zaplecza so­
cjalnego dla załogi itp.

Wszystkie te problemy, usze 
regowane w dwunastu tema­
tach, zostały bardzo szczegó­
łowo opracowane i przedsta­
wione całej załodze. Taka me­
toda postępowania kierow- 
nictwa zakładów zapewnić ma 
uzyskanie oczekiwanych efek­
tów. Znając doskonały poziom 
fachowy i wysokie zaangażo­
wanie społeczne ludzi z „Ka­
sprzaka” można sądzić, że 
postawione sobie zadania na 
pewno zrealizują. Dowodem 
tego jest między innymi podję­
cie zobowiązania dostarczenia 
dodatkowej produkcji wartoś­
ci 1,1 min zł, mimo bardzo na­
piętych zadań bieżących.

JAN KORZENIEWSKI

Zainteresowanie 
poznańskimi 
wystawami

W Sprembergu. okręg Cottbus 
(NRD), trwała od początku lipca 
wystawa książek polskich. Odby­
wała się ona w ramach Dni Kultu 
ry Polskiej, a otwarcie imprezy 
odbyło się przy udziale przedsta­
wicieli poznańskiego Domu Książ 
ki. Oddziału Państwowego Wy­
dawnictwa Naukowego i Związku 
Literatów Polskich.

Wystawa, na której zgromadzo­
no około 600 tytułów z zakresu 
prozy i poezji autorów poznań­
skich oraz dzieł naukowych z na 
szego środowiska szkół wyższych, 
cieszyła się dużym zainteresowa­
niem. Stanowiła ona przegląd osiąg 
nięć wydawniczych regionu żarów 
no w zakresie dzieł naukowych, 
wydawanych przez PWN jak i be­
letrystyki edytorsko przygotowa­
nej głównie przez W'ydawnictwo 
Poznańskie.

Natomiast w Muzeum Spreewal 
du w Luebbenau otwarto w tych 
dniach wystawę rzemiosła artys­
tycznego z Wielkopolski. Ekspo­
zycja. przygotowana przez rze­
miosło naszego regionu obejmuje 
takie działy jak: witrażownictwo. 
złotnictwo. snycerstwo brązowni- 
ctwo, kowalstwo, grawerstwo, haf 
ciarstwo, introligatorstwo i sto­
larstwo stylowe. Wystawiane sa 
także fotogramy Maksymiliana 
Myszkowskiego.

Ponieważ Luebbenau jest licznie 
odwiedzane w sezonie przez tu­
rystów z obszaru NRD i innych 
krajów, pokaz ilustrujący dorobek 
regionu wielkopolskiego w zakre 
sie rzemiosła arty.stycz.nego cie­
szy się powodzeniem, (c)

Puchar Michałowicza

Zielona Góra bez straty 
punktów i bramek

Reprezentacja juniorów Poznania zmierzy się dzisiaj w ostatnim 
pojedynku grupy B z rewelacyjnym zespołem Rzeszowa.

Fot. — K. Przychodzki

Nadal nie mają szczęścia do pogody piłkarze grający o puchar 
dr. J. Michałowicza. Wczorajsze mecze odbyły się znów przy pa­
dającym deszczu, co znacznie utrudniło grę zespołom.

T) ozwój motoryzacji w Pol- 
J\ sce stał się jednym z te­

matów, które najczęściej 
pojawiają się na łamach prasy. 
Wiele się też mówi o tym w 
radio, a i telewizja poświęca 
problemom . motoryzacyjnym 
sporo uwagi. Jako zagorzały 
entuzjasta „czterech kółek” za­
wsze z wielkim zainteresowa­
niem czytam, słucham i oglą­
dam publikacje i audycje na 
ten temat. Nie jestem zbyt 
wielkim znawcą przedmiotu, 
ale będąc stałym czytelnikiem 
„Głosu Wielkopolskiego” chciał 
bym podzielić się z Panem Re­
daktorem kilkoma refleksjami, 
jakie nasunęły mi się po prze­
czytaniu artykułu Janusza Fa- 
birkiewicza pt. „Trzy razy po­
myśl — Od furmana do Tar­
pana” zamieszczonego w ty­
godniku „Polityka” 8 czerwca.

Autor tego artykułu podwa­
ża słuszność podjęcia w Pozna­
niu produkcji samochodu dla 
rolnictwa o dźwięcznej nazwie 
„Tarpan”. Pisze o tym, jak to 
my, Wielkopolanie, walczyliś­
my aby w naszym rejonie po­
wstała fabryka samochodów, 
bo — cytuję: „Być producen­
tem samochodów to światowe 
życie: radio, prasa, telewizja. 
Stajnia rajdowa, wielki sport, 
podróże”.

Przyznam się, że nie bardzo 
rozumiem, jak to sobie wyobra­
ża J. Fabirkiewicz. Może chciał- 
by, aby „Tarpan” startował w 
Rajdzie do Monte Carlo czy 24- 
godzinnym wyścigu w Le 
Mans?

Sam pochodzę ze wsi i do-

Do redaktora „Głosu"

Trzy razy pomyśl
skonale zdaję sobie sprawę, 
jak bardzo rolnikowi może być 
potrzebny samochód. Poczciwe 
siwki już nie wystarczą. Rol­
nik po prostu nie może sobie 
pozwolić na stratę całego dnia, 
kiedy musi np. pojechać do 
miasta powiatowego,, odstawić 
kilka świń czy przywieźć coś 
do gospodarstwa. Może te spra 
wy wyglądają inaczej zza re­
dakcyjnego biurka w Warsza­
wie, ale wieś ma inne spojrze­
nie na sprawy motoryzacji.

Jest jedno ale: cena „Tarpa­
na”. I tutaj też nie bardzo ro­
zumiem intencji autora arty­
kułu w „Polityce”. Jako jeden 
z najważniejszych argumentóio 
przeciwko produkcji „Tarpa­
na”, wysuwa on małe zainte­
resowanie rolników indywi­
dualnych tymi wozami. Ponie­
waż ci, dla których te samo­
chody są głównie produkowa­
ne, nie wykazują chęci ich na­
bycia, trzeba „Tarpana” ode­
słać na przysłowiową łączkę, a 
niech załoga fabryki w Anto- 
ninku zajmie się wytwarzaniem 
rzeczy bardziej potrzebnych 
motoryzacji.. Tak można w 
skrócie przedstawić wnioski J. 
Fabirkiewicza.

Artykuł w „Polityce” na pew

no nie przysłużył się sprawie ..Polityce” artykułu Janusza Fa-
motoryzacji w naszym kraju. 
Dobrze się stało, że w Wielko- 
polsce — regionie posiadają­
cym bardzo rozwinięte rol­
nictwo, myśli się o samocho­
dzie dla tej gałęzi gospodarki. 
I o tym powinien pamiętać au­
tor publikacji w „Polityce”, 
który w tytule swojego arty­
kułu użył sformułowania: „Trzy 
razy pomyśl...” Nic dodać nic 
ująć.

TADEUSZ STARZEWSKI
Poznań

OD REDAKCJI: Publikowany 
powyżej list jest charakterystycz- 

, ny dla odgłosów z jakimi zetknę 
łiśmy się po wydrukowaniu w

birkiewicza. Zgadzamy się z więk 
szością uwag naszego Czytelnika. 
Możemy tylko dodać, że — jak 
nas poinformowano w „Agromie” 
— ostatnio zapadłą decyzja o ob­
niżeniu ceny samochodu „Tar­
pan”.

Na marginesie zaś dyskusji, roz 
poczętej przez „Politykę” (w nu­
merze z 29 czerwca wydrukowa­
no dwie wypowiedzi polemizują­
ce z J. Fabirkiewiczem oraz jego 
do nich komentarz), warto dodać 
pewną ciekawa informację: w 
pierwszym półroczu 1974 roku po­
znański „Polmozbyt” otrzymał do 
sprzedaży indywidualnej 30 samo­
chodów marki „Żuk”. Sprzedano 
ich... 10. To w odpowiedzi J. Fa- 
birkiewiczowi, twierdzącemu, iż 
rolnicy chętniej kupowaliby te sa 
mochody zamiast „Tarpanów”, 
gdyby tylko mogli...

Na zlot w Warszawie

Przodujący podchorąży

Labourzyści za rządową kontrolą 
radia i TV w Wielkiej Brytanii

Komisja do spraw polityki 
wewnętrznej krajowego korni 
tetu wykonawczego partii la- 
bourzystowskiej wystąpiła z 
propozycja ustanowienia kon­
troli rządowej nad rozgłośnia 
mi radiowymi i telewizyjny­
mi w Wielkiej Brytanii. Ko­
misja opowiedziała się za prze 
prowadzeniem gruntownych 
zmian zasad działalności środ-

ków masowego przekazu, tak 
by służyły one całemu społe­
czeństwu. Jednocześnie wyra­
ziła poważne zaniepokojenie 
sytuacją w dziedzinie środków 
masowej informacji, które w 
ostatnich latach koncentro-
wały się w rękach grup 
polistycznych. I tak 80 
wszystkich dzienników

mono 
proc, 

jest
kontrolowanych przez 3 wiel­
kie koncerny prasowe. (PAP)

Daleko jeszcze było do ma­
tury w Liceum Ogólno­
kształcącym w Hrubie­

szowie, a wszyscy profesoro­
wie i koledzy wiedzieli, że Ja 
nek Zwolak pójdzie do podcho 
rążówki. Do wybrania takie­
go kierunku przyczyniła się 
kilkuletnia działalność w orga 
nizacjach młodzieżowych, w 
których dał się poznać jako 
dobry organizator, pełen ini­
cjatyw i umiejętności kiero­
wania życiem kolektywu. Po 
lubił wspólną pracę i rozu­
miał. ile może zdziałać dobrze 
kierowany zespół.

Już od pierwszycK dni po­
bytu w Wyższej Szkole Ofi­
cerskiej Służb Kwatermi- 
strzowskich im. Mariana Bucz . 
ka w Poznaniu w pełni zaan- 
gażował się w życie społecz­
ne szkoły. Został członkiem 
Zarządu Koła Socjalistyczne­
go Związku Młodzieży Wojsko 
wej, potem przechodził na 
wyższe stopnie w działalnoś­
ci organizacyjnej.

Jaki jest Janek? — Na to 
pytanie dał odpowiedź instruk 
tor młodzieży szkoły — kapi­
tan Julian Poręba.

— Jest bardzo skromny,, usu 
wający często w cień własną 
działalność, mimo że/ jest jej 
inicjatorem. Chętni do pomo­
cy słabszym w nauce kole­
gom. Bardzo zdyscyplinowany. 
Właśnie tę cechy zjednały mu 
autorytet i szacunek tak u 
przełożonych jak i kolegów. A 
zasług ma wiele. Z jego to 
inicjatywy, teraz już jako prze 
wodniczący Zarządu Uczelnia 
nego SZMW. w naszej uczel­
ni rozwinął sie ruch przodow 
nictwa i współzawodnictwa w 
^koleniu, dyscyplinie oraz po
dojmowaniu realizowaniu

W pierwszym spotkaniu Lublin 
wygrał z Gdańskiem 2:1 (1:0). W 
pierwszej połowie tego meczu gra 
była wyrównana, jednak lublinia­
nie atakowali groźniej. Jeden z 
nich zakończył się zdobyciem 
bramki przez Alfreda Nowaka, 
który głową skierował piłkę do 
bramki.

Druga cześć meczu rozpoczęła 
sie od ataków Lublina. Szybko jed 
nak inicjatywę przejęli gadańszcza 
nie. a ich przewaga uwieńczona 
została zdobyciem bramki. Pozo­
stawiony bez opieki Paturej zdo­
był wyrównanie ładnym strzałem 
cod poprzeczkę. Po tej bramce na 
dal przeważali piłkarze Gdańską, 
a lublinianie ograniczali sie tylko 
do kontrataków. Jeden z nich za-

czynów społecznych dla uczczę 
nia 30-lecia Polski Ludowej. 
Janek jest uważany prez Ko­
mendę Szkoły za wybitnie 
uzdolnionego. Należy do gru­
py tych, którzy realizują jed­
nocześnie program kształcenia 
WSOSK oraz program II stop 
nia Wyższej Szkoły Ekonomicz 
ne.i w Poznaniu. Posiada odzna 
kę „Wzorowego Żołnierza” 
II stopnia. Za swoja postawę 
i prace oraz za wyniki w nau­
ce został wyróżniony przez Ra 
dę Młodzieżową Wojska Pol­
skiego Złotą Odznaką SZMW...

Oto jedno spostrzeżenie. 
Przechodziłem z wartowni do 
dowództwa szkoły. Wszystkich 
spotykanych ofięęr&w. podofi­
cerów. podchorążych i żołnie­
rzy pytałem o Jana Zwolaka. 
Wszyscy wiedzieli, że jest de­
legatem na zlot. To chyba naj 
lepszy dowód, że Janek w peł 
ni zasłużył na to. by reprezen 
tować swoja uczelnie na Zlo 
cie Przodowników Pracy. Nau 
ki i Wyszkolenia Bojowego w 
Warszawie, (jk)

kończył się uzyskaniem drugiego
gola przez Alfreda Nowaka. W 
końcówce mimo przewagi gdańsz­
czan Wynik nie uległ już zmianie.

(wił)
W drugim spotkaniu młodzi pił­

karze Zielonej Góry zwyciężyli 
Wrocław 1:0 (1:0). Jedyna bramkę 
zdobył w 34 minucie Stelmasiak
strzałem z około metrów.

- •
Tak prezentuje się w karyka­
turze Jana Molika najlepszy 
strzelec X Piłkarskich Mi­
strzostw Świata — Grzegorz 

Lato.

Oprócz swego kolegi Czarneckiego 
był on jednym z najbardziej wy- 
różfniaiacych się piłkarzy na boi­
sku. Obydwaj swa ruchliwością 
sprawiali sporo kłopotu obronie 
przeciwnika.

Drugie z wczorajszych spotkań 
chwilami stało na niezłym po­
ziomie. Podobać sie mogło tempo 
gry, choć w końcówce, toczącej 
się znowu w ulewnym deszczu, da 
ło sie ono we znaki obydwu zespo 
łom. Po pierwszej części, w której 
przeważała Zieloną Góra, w dru­
giej połowie częściei w posiada­
niu piłki byli wrocławianie. Nie 
potrafili oni jednak sforsować zde 
cydowanie grającej obrony zielo- 
nogórzan. Przy tym kontrataki 
tych ostatnich były zawsze groź­
ne. Zwycięstwo przypadłe osta­
tecznie drużynie grającej bardziej 
zdecvdowanie i nowocześnie.

Dzisiaj w ostatnich meczach gru 
py B lider tabeli Bydgoszcz gra 
z Krakowem (godz. 15.30), a wice- 
lider Rzeszów z Poznaniem (godz. 
1745),..Obydwa, spotkania.,na. ,sta-
dłonie WKS Grunwald 
Promienistej, (ad)

GRUPA A
Gdańsk — Lublin
Wrocław — Z. Góra
1. Zielona Góra
2. Lublin
3. Wrocław
4. Gdańsk

przy ul.

1:2
0:1

4
3
1 
0

(8:1)
(0:1)

VIII maraton pływacki 
— „Wpław przez Kiekrz”

Już po raz ósmy zobaczymy w najbliższa niedzielę najlepszych 
pływaków — długodystansowców na imprezie „Wpław przez Kiekrz”.
Tegoroczne zawody organizowa­

ne przez Wydział. Kultury Fizycz­
nej Urzędu Dzielnicowego Po- 
znań-Jeżyce. sekcję pływacką Wo­
jewódzkiej Federacji Sportu, 
Jacht Klub Wielkopolski i redak­
cję „Gazety Poznańskiej”, zapo­
wiadają się bardzo atrakcyjnie. 
Ogółem rozegranych zostanie 5 bie 
gów. Bieg główny na dystansie 10 
km zgromadzi na starcie 14 osób. 
Do faworytów tei konkurencji na­
leżeć będą: Jan Visser z Holandii, 
Grażyna Zieland, Adam Zakrzew­
ski. Teresa Zarzeczańska. Jan 
Deutschmann. Tadeusz Mazur. Jó­
zef Fedyszyn i Aleksander Pabiś. 
Bieg ten zadecvduje o tym. któ­
rzy z poznańskich pływaków star 
tować bcda w maratonie morskim 
w Zatocę Gdańskiej.

Drugi bieg rozegrany zostanie 
na dystansie 5 km, a udział w nim 
weźmie 20 osób, w tym 10 kobiet. 
Trzeci wyścig przeznaczony ^est 
dla posiadaczy żółteeo czeoka, a 
iego dystans wynosić będzie 1500 
m. Ciekawie zapowiada się bieg 
dla old boyów (mogą w nim star­
tować osoby, które ukończyły 40 
lat) oraz mistrzostwa dziennika­
rzy. Obydwa te wyścigi rozegrane 
zostana 'na dystansie 500 metrów. 
W tym,' ostatnim, oprócz pucharu 
za I miejsce, ufundowanego nrzez 
Zakłądy Graficzne im. Kasprzaka, 
poznański Klub Dziennikarzy 
Sportowych SDP ufundował na- 
g\oó^ dla najstarszego uczestnika. 
Zpbadzymy w nim wielu znanych 
dziennikarzy: J.' Bartosza (Gazeta 
Robotnicza). T. Olszańskiego (Per­
spektywy). A. Mdptynkina (Sztan­
dar fMłodych). K. Blautha (Spor­
towiec). Poznańską prasę reprezen 
tować będą: P. Kurek i Z Kubiak

z Gazety Poznańskiej. Ogółem 
przewidziany jest start dziesięciu 
osób.

Oprócz emocji soortowych orga­
nizatorzy zapewnili imprezy towa­
rzyszące, na które składają sie wy 
stepy estradowe oraz żeglarski bieg 
..Optymistów”, Początek imprezy: 
niedziela — godz. 9. (wił)

Siatkówka i szczypiorniak 
w Gostyniu

W Gostyniu rozegrano finałowe 
turnieje siatkówki i piłki ręcznej 
dziewcząt i chłopców szkół podsta 
wowych, poprzedzone eliminacja­
mi rejonowymi.

W siatkówce dziewcząt zwycię­
żyła SP nr 3 z Gostynia przed SP 
z Goli i SP nr 1 z Gostynia, a 
wś^ód chłopców SP nr 3 przed SP 
nr 1 i SP nr 2 wszystkie z Gosty­
nia.

W finale piłki ręcznej dziewcząt 
najlepszą okazała się siódemka SP 
z Brzezia, wyprzedzając zespoły 
SP Chwałkowo i SP nr 1 z Gosty 
nia. Turniej chłopców wygrała 
drużyna SP nr 2 z Gostynia przed 
Golą i Piaskami. (mb)

Tour de l’Avenir
S. Szozda — drugi

Zwycięzcą n etapu Tour de l’A- 
renir prowadzącego z Avignon do 
Montpellier (126 km) został repre­
zentant. Francji, jadący w druży­
nie młodych zawodowców Alain 
Bernard. Wyprzedził on Stanisła­
wa Szozdę i Hiszpana Martineza 
(wszyscy w t^rn samym czasie — 
2:57:47). (PAP)

x dalekopisem x
Mistrz olimpijski z Monachium, 

czechosłowacki dyskobol Ludvik Da 
nek na zawodach w Pradze usta­
nowił rekord krajowy rezultatem 
67.18.

W pierwszej rundzie debla męż­
czyzn podczas turnieju tenisowego 
o „Grand Prix” szwedzkiej miej­
scowości Baastad Wojciech Fibak i 
Tadeusz Nowicki pokonali Szwe­
dów Tenny Svenssona i Hansa Ne- 
rella 6:1. 6:2.

Trzeci rekord Polski ustanowi­
ła Elżbieta Pilawska podczas mię­
dzynarodowych zawodów pływac­
kich w San Remo. Przenlyneła 
800 m st. dow. w czasie 9.40,1 i 
uplasowała sie na 4 pozycji. Zwy­
ciężczyni tej konkurencji. Włosz­
ka Novella Calligaris uzyskała 
9.13.6
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WYTNIJ — ZACHOWAJ! Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych

LECZ ZĘBY!
CHORE ZĘBY SĄ
ŹRÓDŁEM SCHORZENIA ORGANIZMU!

SPÓŁDZIELCZE PRZYCHODNIE

w POZNANIU, ulica Starołęcka nr 18

LEKARSKO DENTYSTYCZNE

POZNAN

wykonują wszelkie zabiegi związane z usuwaniem 
i leczeniem zębów oraz protezowaniem jamy ustnej.

PRZYJMUJĄ ZAPISY UCZNIÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej 

na rok szkolny 1974/75

— pl. Wielkopolski 5
Rentgen stomatologiczny 

— ul. Dąbrowskiego 53/55 
— ul. Głogowska 16

— tel. 551-56

— tel.
— tel.

453-87
619-20

W NASTĘPUJĄCYCH ZAWODACH:

1. APARATOWY PROCESÓW CHEMICZNYCH
2. MECHANIK MASZYN 1 URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOWYCH

Leczenie wad zgryzu u dzieci i młodzieży
7——

GNIEZNO
— ul. Jerzego 7/9
-— ul. Warszawska 37

— tel. 308-91 
— tel. 19-68

KOŚCIAN ul. Dembowskiego 3 — tel. 638 • Mm

K A LIS Z —— ul. Grodzka 12/14 tel. 43-28
—

KOŁO 
KONIN 
LESZNO

—
pl­
uł, 
ul.

PZPR 29
Czerwonej Armii 40
Słowiańska 61

—
tel. 
tel. 
tel.

107-31
80-37
47-92

OSTRÓW Wlkp. ul. Partyzancka 25 — tel. 21-82 —

PIŁA ’ —— ul. Świerczewskiego 6/7 . — tel. 33-61 ■■■ma

PLESZEW ——- ul. Kaliska 8 —— tel. 393 m—.

RAWICZ — Rynek 16 _tel. 20-15 ■KM ■mm

* 1"11 SZAMOTUŁY — Rynek 17 — — tel. 653
TUWEK — Pl. Wojska Polskiego 18 — tel. 234 ——

.— -- WRZEŚNIA — ul. Mickiewicza 9 — teł. 214 —m.
---- WĄGROWIEC — ul. Świerczewskiego 6 —— tel. 263 ——

TERMINACH.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie szkoły pod­
stawowej.

Uczniowie w czasie nauki otrzymują wynagrodzenie 
w wysokości:

w 
w 
w

I
II 

III

roku 
roku 
roku

nauki 
nauki 
nauki

150,— zł miesięcznie
500,— zł miesięcznie
600,— zł miesięcznie

4* 25 proc, premii

Poza tym uczniowie korzystają przez cały okres nauki ze 
wszystkich świadczeń przysługujących pracownikom na­
szych Zakładów jak: odzież, obuwie ochronne, posiłki rege-

PROTEZY WYKONUJEMY W KRÓTKICH 
C EN Y PRZYSTĘPNE.

neracyjne, opieka 
zakładowego itp.

Po zakończeniu 
w Zakładach oraz

lekarska, nagrody z podziału funduszu

szkoły absolwentom gwarantuje się pracę 
możliwość kontynuowania nauki w trzy-

3718-K1

UWAGA!
ZBIERACZE i MŁODZIEŻY SZKOLNA !
Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol”

SKUPUJĄ BEZ OGRANICZENIA
W STANIE SUCHYM i ŚWIEŻYM NASTĘPUJĄCE

SUROWCE ZIELARSKIE
w/g nowego obowiązującego od dnia 6. VI. 1974 roku cennika:

cena 1 kg 
sur. suchego

cena 1 kg 
sur. świeżego

Dostawy surowców świeżych winny

— kora kruszyny 20,— ____  ■

— kwiat jasnoty białej 350,— 40,—
— kwiat bławatka 230,— 50,—
— kwiat bzu czarnego (otarty) 36,— (w baldachach) 3,—
— kwiat kocanki 40,— 9,—
— kwiat lipy 70,— 19,—
— kwiat ostróżki l?0,— _
— kwiat rumianku 55,— 9,90
— liść brzozy 10,— 1,80
— ziele rozchodnika 20,— 1,50

uzgodnione z Oddziałami terenowymi.
— w Swarzędzu, ul. Rabowicka
— w Lesznie, ul. .Okrężna 4
— we Wrześni, ul. Lenina 27

być każdorazowo

8 — telefon 
— telefon 
— telefon

193
28-47

318
4225-K1

Dnia 8 lipca 1974 r. zmarł były długolet­
ni pracownik naszego Biura

dr inż. KAZIMIERZ OBRĘBSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składaj {
Rada Zakładowa, KZ PZPR, Dyrekcja, 

koleżanki i koledzy
Biura Projektowo - Technologicznego 

Przemysłu Maszyn Rolniczych „Biprotech” 
w Poznaniu, ul. Bystra 7.

4934-K1

Dnia 8 lipca 1974 roku, zmarł

STANISŁAW GRZEBILISZEWSKI 
długoletni aktywny członek naszej spół­
dzielni, wybitny i zasłużony działacz ru­

chu spółdzielczego.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego 

Kolegę i Przyjaciela.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają
Rada, Zarząd, członkowie 

i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Introligatorów w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się w dni.u 11 lipca 

o godz. 14.15, z kaplicy na cmentarzu ju­
nikowskim. 4899-K1

aagrimmii—ieiifiiwiiiM i i........."i

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 lipca 1974 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
odeszła od nas na zawsze, kończąc swe 
pracowite życie, nasza najtroskliwsza, naj­
ukochańsza i nigdy niezapomniana mamu­
sia, teściowa, babunia, siostra, bratowa, 
szwagierka, kuzynka i ciocia, przeżywszy 
lat 73

SALOMEA KRUGIOLKA

Msza 
dnia 13 
fialnym 
o godz.

z domu KACZMAREK
św. żałobna odprawiona zostanie 
bm. o godz. 7.15 w kościele para- 
św. Marcina, po czym pogrzeb

11 na cmentarzu junikowskim.
Całe swe życie nam poświęciła.
Żegnamy Ją' ze smutkiem

córka z rodziną
Poznań, Czerwonej Armii 37 m. 4.

35257g

letnim Technikum Chemicznym.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje: Dział 

Osobowy i Szkolenia Zawodowego PZOS „Stomil” w Pozna­
niu. ul. Starołęcka 18, tel. 759-01, wewn. 580.

2689-KI

Praca © Nauka
Sprzedam motocykl WFM
— tel. 418-226. 32599g

Pomoc domowa, na sta­
łe, bez gotowania, dobre 
warunki — potrzebna. Po 
znań, Winogrady 96a.

34909g

Malarzy, uczniów i przy 
uczonych, przyjmę. Po­
znań, ul. Chełmińska 1 
m. 1, wejście z ul. Szy-
dłowskiej. 32633g

© Sprzedaż
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328, po kapitalnym re­
moncie. Bernard Seiler, 
Kadliniec, poczta Miesz­
ków, pow. Jarocin. 731p

Sprzedam motocykl M-72 
z przyczepą. Starołęcka 
86. 32609g

Stolik pod telewizor, sprze 
dam. Głogowska 43 m. 26. 
______________________ 22588g

Sumator z taśmą i kalku 
lator elektroniczny czte- 
rodziałaniowy, poniżej wy 
ceny rzeczoznawcy, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Zielona Góra. Nie­
podległości 25, dla 2323-G.

1789-K2

Dnia 10 lipca 1974 roku zmarła

ANNA BIAŁKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.
Zawiadamia

rodzina
35240g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 lipca 1974 r. odeszła od nas 
po długich, ciężkich cierpieniach, nasza 

najukochańsza matka, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 78

FRANCISZKA RADOSZ
z domu WIŚNIEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

HENRYK PAWLIK

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, synowie i rodzina 

35265g

11 lipca 1974 r. zmarł nagle 
najdroższy mąż, wujek, szwagier

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 bm. o 
dżinie 15 na cmentarzu sołackim, ul. 
tycka.

mój

go-
Lu-

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań - Podolany, Szarych Szeregów 6.
3526Ig

,l Dnia 10 lipca 1974 r. zmarła po ciężkich 
i cierpieniach przeżywszy lat 74

ANNA z Odorczuków
KUCHARSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 13 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Sprzedam motorower „Ba 
bette”, 4.000 zł. Ul. Pro­
myk 2A m. 15, tel. 498-61,
wewn. 214. 32569g

© Samochody
Sprzedam samochód mar­
ki Gaz 69, po remoncie. 
Przybyłowicz, Skotniki, 
pow. Września. 729p
Sprzedam Syrenę 103. — 
Joszko, Poznań - Żegrze, 
Dziadoszańska 3. 34978g
Kupię bony PeKaO na 
„Fiata”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35200g

Sprzedam części do Woł­
gi M-20, błotnik przedni,
głowica, wał inne,
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3263ig

„Stara-27” na ropę, rok 
prod. 1968 — sprzedam. 
Aleksander Fridrych — 
68-100 Żagań, pl. Słowian
Ski 11. 1817-K2

Sprzedam ciągnik Zetor, 
stan bardzo dobry, cena 
40.000 zł. Wiadomość: Ko­
szalin. ul. Ogrodowa 16a, 
tel. 264-00, Anna Szulik.

1781-"K2

Pokój z kuchnią, nieume 
blowany, od październi­
ka oddam. Płatne rok z 
góry. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 34986g
Poszukuję samodzielnego 
pokoju na okres 1 roku. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32605g.

Poznań, Nowe Zagórze 8, 
Londyn, Leningrad.

na

W smutku pogrążona 
córka z mężem i synem

35185g

Pilnie kupię mieszkanie, 
lub domek jednorodzin­
ny w okolicach Pozna­
nia, do 120 tys. zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32577g.________________  
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nia, łazienka, loggię, te­
lefon, 53,6 m!, I piętro, 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, w Gnieźnie — 
na pokój, kuchnię z wy­
godami, miejscowość obo 
jętna. Oferty „Prasa” —
Grunwaldzka 19 dla 32594g

Kupię mieszkanie własno 
.ściowe M-3. Jan Staniec- 
ki, Poznań, Sycowska 4.

32600g

Bydgoszcz — mieszkanie 
samodzielne 2 pokoje z 
wszelkimi wygodami, c. o. 
etażowe — zamienię na 
mieszkanie — Gniezno lub 
Poznań. Brunon Kowal­
ski, Nakielska 15/2, 85-219
Bydgoszcz. 1801-K2

Bielsko-Biała — centrum! 
Mieszkanie spółdzielcze 
M-2 — zamienię na rów- 
norzęć l w Poznaniu. O- 
ferty: Dziennik Zachod­
ni, Bielsko-Biała, „118”.

1790-K2

© Nieruchomości
Poznaniu lub okolicy we­
zmę w dzierżawę do 3 ha 
z budynkami gospodar­
czymi, nadające się na 
hodowlę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 35018g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, wolny, z ogro­
dem 2500 m! i budynkiem 
gospodarczym w Puszczy 
kowie Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32096g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 lipca 1974 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 

św., mój najdroższy mąż, najukochańszy 
tatuś, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

STEFAN KLUCZYŃSKI
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 lipca 1974 
roku o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń­
skim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Pogodna 60/46, 
dawniej Kanclerska 3.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 10 lipca 1974 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 

Olejami św., ukochana żona, matka, teś­
ciowa i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA BRANDYK
z domu KOWALAK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 lipca br. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 
mąż, synowie, synowe i wnuczki 

35233g

PANI 
IRENIE OBRĘBSKIEJ 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO 

i SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
z powodu śnaierci męża 

dr inż. KAZIMIERZA OBRĘBSKIEGO 
serdecznego współpracownika i cenionego 
wykładowcy i wychowawcy młodzieży 

składa.
Instytut Organizacji i Zarządzania 

Politechniki Poznańskiej.
35070g

UWAGA! — ABSOLWENCI
LICEÓW OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH !

Wydział Zdrowia 1 Opieki Społecznej — 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu

OGŁASZA
ZAPISY KANDYDATÓW

Medycznego Studium Zawodowego 
— Wydział Pielęgniarstwa w:

— Wągrowea
— Krotoszynie
— Kępnie
— Śremie
— Rawicza

oraz do
Medycznego Studium Zawodowego 

— Wydział Położnych
— w Gnieźnie
na rok szkolny rozpoczynający się dnia 
1 września 1974 roku.
Nauka zawodu pielęgniarki trwa 2 lata, 
a zawodu położnej 2 i pół roku.
Medyczne Studium Zawodowe przyjmu­
je kandydatki do 35 roku życia.

Zgłoszenia przyjmują oraz udzielają infor­
macji o warunkach przyjęcia.

— Dyrekcje Zespołów Opieki Zdrowot­
nej w Wągrowcu, Krotoszynie i Kę­
pnie,

— Dyrekcje Medycznych Studiów Za­
wodowych w Śremie (ul. Dutkiewi­
cza 5), Rawiczu (ul. Świerczewskie­
go 6), Gnieźnie (ul. Czarnieckiego 
19).

Po ukończeniu nauki zapewniamy wszyst­
kim absolwentom korzystne warunki 

pracy i płacy w zakładach 
służby zdrowia.

3622-K1
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Przetargi
' Średzkie Przedsiębiorstwo Metalowe Przemy-
i siu Terenowego — Środa Wlkp., ul. Czerwonej 
Armii 4 — ogłasza

PRZETARG na wykonanie następujących 
prac:

1. Omodelowanie detali do pomp nieprzemy­
słowych w drewnie (modele matka)

2. Wykonanie odlewów z aluminium jako 
modele do w/w pomp.

3. Wykonanie obróbki odlewów z przezna­
czeniem na modele metalowe do w/w pomp.

Termin wykonania prac do końca III kwar­
tału 1974 roku.

Szczegółowych informacji udziela Dział Gł. 
Technologa, telefon 30-01.

Zalakowane koperty należy składać w Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa, Środa Wlkp., ul. Czer­
wonej Armii 4.

Otwarcie kopert nastąpi w 7 dniu od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta, wzglę­
dnie unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyny. 1806-K2

; Komornik S.P. rew. I w Poznaniu, zawiada­
mia, iż' dnia 18. 7. 1974 r. godz. 13, w lokalu 

। Poznańskiego Przeds. Zbytu Artykułów Tech- 
! nicznych „Technozbyt” Poznań, ul. Główna 10 
’ odbędzie się

I PRZETARG NIEOGRANICZONY samo­
chodu osobowego używanego m-ki War­
szawa 224 M-20 — 
cena wywoławcza 26.400 zł.

Do przetargu można przystąpić po uiszcze­
niu wpłaty w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej tytułem rękojmi w kancelarii komor­
nika Poznań, Młyńska la, pok. 332.

O ile I przetarg nie dojdzie do skutku w 
dniu 8. 8. 1974 r. godz. 13, odbędzie się II prze­
targ po cenie wywoławczej 13.200,— zł.

Samochód można oglądać w dniach od 
30. 7. 74 r. w godz. 13—15 na terenie Przeds. 
Technozbyt — ul. Główna 10.

Komornik
4861-KI

Wezmę w dzierżawę kur­
nik z wybiegiem na 1500 
niosek, blisko Poznania. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 32273g.

Sprzedam w Przeźmiero­
wie 2 parcele po 3.000 m*. 
jedna z domkiem. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32276g.

Sprzedam pół willkl wy­
łączonej, do zamiany M-2 
lub M-3. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 32285g

© Różne

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, emeryt lat 63, 
bez nałogów (kawalerka 
w Poznaniu) — zapozna 
uczciwą panią w celu ma 
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34117g.

Zakład szklarski, odstą­
pię (miasto powiatowe, 
woj. wrocławskie). Ofer­
ty 47813, Wrocław, „Pra­
sa”. Mazowiecka 17.

1843-K2

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywo­
łuję w terminie do 5 dni. 
Zakład Fotograficzny, Ra 
tajcz^ka 36, narożnik 
Czerwonej Armii. 34770g

Inwalida, rzemieślnik bran 
ży metalowej, bez nało­
gów. spokojny, muzykal­
ny. mieszkanie, renta, roz 
wiedziony — pozna panią 
miłego, życzliwego uspo­
sobienia. gospodarną, nie­
palącą. która pragnie 
wspólnie dzielić radości i 
smutki życia, lat około 55. 
Dziecko mile widziane. 
Cel matrymonialny Szcze 
gółowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3l912g

Rencistka, mieszkanie, po 
zna rencistę do lat 70 z 
mieszkaniem, cel matry 
mohialny Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
32415g.

© Matrymonialne
Panna lat 37. wykształce­
nie średnie — pozna ka­
walera. bez nałogów lub 
wdowca z dzieckiem, po­
siadającego mieszkanie w 
Poznaniu Cel matrymo­
nialny. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 325«4g

Panna lat 26. zamożna, z 
mieszkaniem — pozna ka 
walera do lat 30, w celu 
matrymonialnym. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32061g.

Wdowiec, samotny, eme­
ryt lat 69. z mieszkaniem 
— poślubi miłą panią, sa 
motna emerytkę do lat 
62. Oferty-..Pras''”. Grun 
waldzka 19 dla 32129g.
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TEATRY

Weroniki

Słońce: 342—20.00

1
OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane” (premiera).
NOWY — g. 10 „Chłopcy z’pla­

cu broni”.
LALKI i AKTORA (SCENA MŁO 

DYCH) — g. 11 „Bracia’4.

r Kiwa
KDF MUZA — g. 15.30 „Samuraj 

i kowboje” (fr. 16 1.). g. 18. 20
.Pójdziesz ponad sadem”

14 1.).
KDF PAŁACOWE — g. 20

(poi.

,Echa
dawno minionych dni” (radź. 14 1.).

APOLLO — g. 15 „Syn Godzilli” 
(jap. 11 1.), g. 18. 20 „Haiti — 
wyspa przeklęta” (USA 16 1.).

BAŁTYK g. 15.30. 18, 20.15
„Nie ma mocnych” (poi. 11 1.)

GONG — g. 10. 18, 20, „Nie bę­
dę cię kochać” (poi. 16 1.), g. 12. 
16 „Zaczarowane podwórko” (poi.

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Bu- 
bu z Montparnasse” (wł. 16 1.).

GWIAZDA — g. 16, 18, 20 „Sek
solatki” (poi. 16 1J.

MALTA — g. 16. 18. 
rzeka” Cnol. 14 1.).

MINIATURKA — g. 
łe historie” (radź. 9 
19.30 ..Ciemna rzeka”

20 „Ciemna

OSIEDLE

15.30 „Weso- 
1.). g. 17.30. 
(DOl. 14 1.).

g. 16 „Nieszczęścia
Alfreda” (fr. 14 1.), g. 19 „Morder 
cv w imieiriiu prawa” ffr. 16 1.).

OT IMPIA. PANCERNIAK i 
PRZYJAŹŃ — nieczynne.

RIALTO — g. 10 12.30. 15. 17.30.
20 „Zbrodnia w klubie tenisowym” 
(wł.-iui?. 16 1.).

RUSAł.KA (Swarzędz) — ?■ 15. 
17. 19.30 „Prawo gwałtu” (USA 
16 1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Cen 
ny łun” (fr. 16 1.).

TĘCZA — g. 17.30, 19.30 ,.Mc Mas 
ters” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10, 12. 14, 16 „Jeź- 
dziec bez głowy” (radź. 11 1.). g. 
18. 20 ..Taśmy prawdy” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.30, 16.45 „Eolomea” (NPD 
11. 1.), g. 19 „Ja sprawiedliwość” 
(ezes. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18.
20.15 „Wiosna, panie sierżancie” 
(poi. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) •— g. 15 „Bar- 

wv ziemi” (radź. 14 1.1, c. 17, 19.15 
„W kręgu zła” f^r. 16 1.).

FOTOPLA StIKON 
.Afganistan”.

g. 13—18

Załoga PPB nr 4 najlepsza w kraju

Za rzetelność w pracy - nagroda
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 ma niedługi 

staż. Powstało w styczniu 1961. Od tego czasu, w każdym na­
stępnym roku, załoga tego przedsiębiorstwa budowała coraz 
więcej. W 1961 roku nakłady 
177 min zł, a w zeszłym roku

na globalną produkcję wynosiły 
— 484 min zł.

Większy ład
na 0$. Kosmonautów

Wieczór w klubie ZNTK

Wakacyjne spotkanie przyjaźni

r DYŻURY

SZPITALE! Interna, chirurgia 
ogólna, laryngologia — ul. Mickie 
wieża 2: ókirlistyka — ul. Walki 
Młodych 7; neurologia — ul. Lu- 
tycka: psychiatria — ul. Szpital­
na 29'33/ . .

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20), wy 
padki uliczne, t»l. 999; nagle zacho 
rowania 1 lżejsze wypadki, teł. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocv nagłe wvnadki).

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tvlko d.vżur nocny: Dzier 

żvńskie*o 349. Dąbrowskiego 140/142. 
Głogowska 107/109. Główna 53. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24. Słowiańska. Starołecka 
18.

Czynna cała dobę: od 1. VH do 
17. VH — Powstańców Wielkopol­
skich 2.

Od samego początku, pod- 
stawowym zadaniem załogi 
PPB nr 4 jest -budowa miesz­
kań. W ciągu 13-letniej działał 
ności wybudowała ona 38 795 
izb mieszkalnych. Równocześ­
nie wznosiła także obiekty to­
warzyszące, jak szkoły i pawi­
lony handlowo-usługowe oraz 
zajmowała się rozbudową te­
renów targowych w Poznaniu. 
Bez mała każdy rok kończyli 
pracownicy „czwórki” sukce­
sem, oddając do użytku dodat­
kowe mieszkania i skracając 
cykle budowy wielu obiektów.

Szczególnie dobre wyniki 
uzyskała załoga w zeszłym ro­
ku. W stosunku do zadań pla­
nowych, nadwyżka produkcji 
globalnej wyniosła 31 min zł. 
Osiągnięto to dzięki m. in. 
zwiększeniu wydajności pracy 
□raz lepszej organizacji na pla­
cach budowy. Na plan 3206 izb 
mieszkalnych, do użytku prze­
kazano o 200 więcej. Do ubieg­
łorocznych dobrych rezultatów 
przyczyniło się w dużym stop­
niu zaangażowanie pracowni­
ków, którzy drogą podeimowa- 
nia różnych form wsoółzawod- 
nictwa oraz zobowiązań pro­
dukcyjnych i soołecznych 
znacznie przekroczyli zadania.

Ostatnio nastapiła także po­
prawa warunków socjalnych 
tej załogi. Dla niej czynne są 
trzy ośrodki wczasowe: w Sie­
rakowie i Skorzęcinie w woj. 
poznańskim oraz w Pogorzelicy 
nad morzem. Rozbudowane 
ośrodki całkowicie zaspakaja­
ją potrzeby w tym zakresie pra 
cowników i ich rodzin.

Dzisiaj załogę PPB nr 4 spot­
ka ńie lada zaszczyt. Wręczony 
jej będzie Sztandar przechodni 
Rady Ministrów i Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
za zajęcie w minionym roku I 
miejsca we współzawodnic- 

”twie, prowadzonym wśród 
przedsiębiorstw budowlano- 

, -montażowych budownictwa 
ogólnego.

Na sukces ten złożyło się wie 
le elementów, ale jednym z

najbardziej istotnych jest rze­
telność i ofiarność samych pra 
cowników. Do wyróżniających 
się w pracy należą m. in. Bry­
gady Pracy Socjalistycznej 
Zdzisława Pogorzelca i Anto­
niego Szulca (brygady monta­
żowe), Tadeusza Kaźmierczaka 
(ciesielska)’, Stanisława Króla 
(tynkarska), Jerzego Rożka (la- 
strikarska), Stefana Strójwąsa 
(betoniarska), Jerzego Kaza- 
neckiego (malarska) i Kazimie 
rza Barczaka, który posiada ty 
tuł Zasłużonego Przodownika 
Pracy Socjalistycznej, (a)

MO poszukuje świadków
24.' 10. 1973 r. około godz. 8 w 

Poznaniu na ul. Dzierżyńskiego w 
pobliżu wylotu ul. Szczepana, sa 
mochód osobowy marki „Skoda” 
zdążający z kierunku śródmieścia 
zjechał na lewą stronę jezdni i 
uderzył w ścianę budynku, a nas­
tępnie wywrócił się.

Osoby, które widziały powyższe 
zdarzenie proszone są o skontak­
towanie sie z Wydziałem Kontro­
li Ruchu Drogowego KM MO, pl. 
Wolności 16, pokój nr 7 lub tele­
fonicznie 41-29-96 w godzinach od 
8 do 16. (na)

r RADIO
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry 

kierowco: 7,40 T?ktv ? minuty: 
8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.25 ..Po dzwonach ci­
sza” — pow.; 8.35 Śpiewa Andrzej 
Rosiewcz z zesn. ..Hagaw”: 9.05 
Ppfłeksv: 9.10 Wakacje z muzyka: 
9.30 Berlin z melodia i niosenka: 
9.45 Grą Zesnół Rozrywk. Rozgł. 
Onoisklej: 10.08 Gra Zespół C. 
F^rbe-a: 10.30 T ato z radiem: 11.50 
Nie tylko dla kierowców: 12.25 Po 
znań na muzycznej antenie: 12.40 
Konc. życzeń; 13 Kuiawśkie i pa­
łuckie mel. lud.: 13.30 Estrada mlo 
dvch- 14 Rep. z Przeglądu Zesno- 
łów Folklorystycznych Ziemi Łódź 
Fie’; 14.30 Sport to zdrowie: 14.35 
Walc zawsze modny 15.05 Listy 7 
Pó’ski; 15.10 Tańce z różnych 
enck: 16.10 Słynni organiści roz­
rywkowi: 16.30 Aktualności kiiltu- 
ral le; 16.35 Dyskoteka orzebojów 
— Warszawa; 17 Radiokurier: 17.30 
Drkoteka nrzebojów — Parvż!: 
17.40 Dyskoteka przeboiów — Bu­
dapeszt: 18 Muz. i Aktualn.: 18.25 
Festiwal Piosenki Żołnierskiej — 
Kołobrzeg 74: 19.15 Muzvczne wi­
zyty przyioźni: 19.45 Z księgarskiej 
lady: 20 Felieton literacki’ 20.10 
STuzyczny kałejdoskon: 21 Fala 74; 
21.10 Jazz dla koneserów: 21.35 Śnie 
wa K. Wysocki’ 22.15 Moz. Indii: 
22.35 Rytmy lat 70-tvch: 23.05 Kores 
nondencja z zagranicy: 23.10 Spot
kania z iazzem: 
Kultury Polskiej; 
nccnv z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5.
12.05,

— Budka telefoniczna (Osied 
le Kosmonautów blok 6) wciąż 
okupowana jest przez pijaków, 
okoliczne wykopy pełne są bu­
telek po piwie — pisze do Re­
dakcji jeden z Czytelników.

Zaniepokojeni opisaną sytu­
acją, udaliśmy się na miejsce, 
ale zastaliśmy stan nieco od­
mienny od przedstawionego w 
liście.

Z rozmów z mieszkańcami i 
ekspedientką sklepu, prowa­
dzącego sprzedaż piwa, dowie 
dzieliśmy się, iż do niedawna 
rzeczywiście dochodziło do 
wielu nieprzyjemnych incyden 
tów, ale ostatnio sytuacją 
uległa istotnej poprawie. Nie 
zauważyliśmy również zakłó­
ceń w pracy na pobliskiej bu­
dowie, a jedyną butelką leżą­
cą w sąsiedztwie bloku nr 6 
było naczynie po płynie FF. 
Także wspomniana w liście 
budka telefoniczna przestała 
być — zdaniem mieszkańców 
tego osiedla na Winogradach 
— miejscem pijackich awan­
tur. Warto jednak odnotować, 
że zamontowany w niej apa­
rat telefoniczny jest zepsuty.

(oa)

Muzyczne wizyty w Poznaniu
W najbliższych dniach będziemy gościć w naszym mieście 

kilka zagranicznych zespołów muzycznych i śpiewaczych.
Cd 13 do 15 bm. zatrzyma 

się w Poznaniu — w drodze na 
Festiwal Folkloru Polskiega 
w Rzeszowie — polonijny ze-
spół folklorystyczny 
Biały” z Hildesheim 
publice Federalnej

„Orzeł 
w Re- 

Niemie?.

Tradycyjnie już niemal, bo prawic od czterech lat, po­
dróżujący z „Juventurcm” po Polsce cudzoziemcy — uczest 
nicy młodzieżowych wycieczek z krajów socjalistycznych, 
gdy zawitają do Poznania, ma‘ą w programie odwiedzenie 
Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego.
Po zwiedzeniu zakładów ma 

ją oni także okazję spotkać się 
z polską młodzieżą — z człon 
kami zakładowej organizacji 
ZMS. Toczą się wtedy rozmo­
wy o pracy, o sprawach so­
cjalnych, o formach wypoczyn 
ku i zabawy’ Ostatnio spotka­
nia te nabrały charakteru klu 
bowych wieczorków, a ich 
uczestnikami są młodzi miesz 
kańcy Kraju Rad.

część wypracowanego przez 
młodych zakładowego Fundu 
szu Akcji Socjalnej Młodzieży 
(obecnie na kohcie FASM-u 
mają cni około 60 000 zł) bę­
dzie przeznaczona na częściowe 
dofinansowanie wycieczek dla 
najlepszych w pracy i działał 
ności społecznej, (kos)

W klubie 
w tym roku 
nia, Omska, 
gradu, a we 
37-osobowa

ZNTK gościła już 
młodzież z Riaza- 
Moskwy i Lenin- 
wtorek, 9 bm. — 
grupa z Pietro-

pawłowska na dalekiej Kam­
czatce. Byli' to młodzi robotni­
cy, inżynierowie — pracowni­
cy stoczni, rybacy, nauczyciel 
ki, lekarze. W Poznaniu zwie 
dzili m. in. Muzeum Instrumen 
tów Muzycznych, Ratusz, Park 
Przyjaźni i Braterstwa Broni 
na Cytadeli. I wiele sympatycz 
nyęh wrażeń wynieśli z waka 
cyjnego sootkania orzyjaźn? w 
ZNTK.

Dla młodzieży poznańskich 
ZNTK takie spotkania stano­
wią inspirację w działalności 
kulturalnej oraz żvwą f'- 
urzeczywistniania idei Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra-

Będq chłodziarki 
„Polar-60”

W lecie najwięfcszy kłopot 
sprawia wszystkim gospody­
niom domowym przechowy­
wanie artykułów spożywczych 
i wyrobów mięsnych. Jedynie 
lodówka może pozwolić na 
utrzymanie ich we właściwym
stanie. Tymczasem na jpo-

dz 
m.

ckiej, do którego należą
in. wszyscy

ZMS-ti. Rośnie
członkowie 

również zain-
teresowanie wycieczkami do
ZSRR. Zdecydowano zatem, że

nularniejszych bodaj — chło­
dziarek typu ,,Polar-60”, nie 
ma od dłuższego czasu w sprze 
dąży, a sprzedawcy nie bardzo 
orientują się. kiedy będziemy 
mogli je ujrzeć i kupić w po­
znańskich sklepach.

Zwróciliśmy sie zatem do 
kierowniczki dziełu sprzętu 
zmechanizowanego i elektro- 
tech ni oznego, Woj e wód zkiego 
Przedsiębiorstwa Handlowo- 
Usługowego „Arged” w Pozna
niu Stefanii Tymowej, o

Zabawa przed 
Pałacem Kultury 

Co za lato, pochmurne i de­
szczowe. A jednak dzieci po­
trafię wykorzystać każdą chwi 
lę między ulewami dia spę­
dzenia wolnego czasu na po­
wietrzu. Zabawa przed Pała­
cem Kultury (organizator wie 
lu wakacyjnych imprez) jest 

tego najlepszym dowodem.
Fot. — K. Przychodzki

60-osobowy amatorski zespół 
chóralno-taneczny zaliczany 
jest do największych polonij­
nych zespołów w świecie. 
,Orzeł Biały” wystąpi w cza­

sie koncertu w Sali Wielkiej 
Pałacu Kultury w najbliższą 
niedzielę o godz. 15.

Natomiast we wtorek 16 
lipca, w Poznaniu wystąpią 
cztery młodzieżowe grupy ar­
tystyczne ze Stanów Zjedno­
czonych. Chór Wertfield z 
New Jersey zaprezentuje, na 
dziedzińcu Pałacu Kultury mu 
zykę lekką i ludową USA. W 
tym samym czasie — o godz. 
19 — w Interklubie Między­
narodowego Hotelu Studenckie 
go przy ul. Zwierzynieckiej 
wystąpi zespól kameralny, a 
w Domu Kultury HCP przy ul 
Dzierżyńskiego 215, śpiewać 
będzie zespół West Hill Cham 
ber Singer; w programie mu­
zyka ludowa USA i murzyń­
skie spirituals.

Tego samego dnia, o godz. 
18 grupa wokalno-rozrywko- 
wa Smethport Swining Se- 
venties wystąpi w amfitea­
trze nad Wartą (w razie nie­
sprzyjających warunków at­
mosferycznych w klubie „Na 
Skarpie”).

Występy zespołów amerykan 
śkich odbywają się pod ha­
słem „Polska 1974”. W okresie 
od 5 bm. do 4 września br. 
gościć będziemy w naszym 
kraju 18 zespołów artystycz­
nych z USA — chóry studen­
ckie, młodzieżowe zespoły sym 
foniczne, zespoły kameralne, 
taneczne i jazzowe. Program 
pobytu w Polsce obejmuje im­
prezy umożliwiające młodzieży 
amerykańskiej zapoznanie się 
z historią i dniem dzisiejszym 
Polski, (tt)

ODPOWIADAMY
Andrzej K. ul. Wodna — Porad-

nia • Planowania 
się w Poznaniu

Rodziny tnieści
przy ul. Polnej,

narożnik Świerczewskiego. (2000)
Janina i Marek K. — Przy Woje­

wódzkim Parku Kultury 1 Wypo­
czynku w Chorzowie istnieje Pol­
skie Towarzystwo Miłośników Kuk 
tusów. Najlepiej skontaktować się 
z Towarzystwem listownie. (1888)

Zmartwioną. — W sprawie pracy 
chałupniczej powinna Pani zwró­
cić się do Wydziału Zatrudnienia, 
ul. zamkowa. (2063)

Stefan R. — Lokator w raimoch 
umowy najmu lokalu mieszkalne­
go ma prawo do zajmowania 
mieszkania i jego przynależność!. 
Na podwórzu można trzepać dy­
wany, chodniki it.p. Na parkowa­
nie na podwórzu motocykla powi­
nien Pan mieć zezwolenie gospo­
darza. (1937)

wyjaśnienie obecnej sytuacji.
— Zrealizowaliśmy już do­

stawy przewidziane na II kwar 
tał. Wytwórca chłodziarek — 
Zakłady Metalowe ..Polar” we 
Wrocławiu, przystąpiły do po­
nownej ich produkcji 10 lipca, 
a Poznań otrzyma pierwsza 
partie „Polarów” (około 150 
sztuki, tuż po 15 linca. Do koń 
ca III kwartału trafi do nas 
dalszych 350 sztuk, co pozwo­
li na częściowe zaspokojenie 
aktualnego zapotrzebowania. 
Obciąłbym jednak dodać, że 
w sprzedaży znajdują sie chło­
dziarki v/ obudowie meblowej 
w cenie 2900—3200 złotych. 
Również pod koniec tego ty­
godnia sklepy otrzymają chło­
dziarki „Elektroświt” w cenie 
3500 złotych. — Marny nadzie­
ję. iż wszystkie planowane do­
stawy zostaną zrealizowane 
terminowo, (pa)

Nad listami czytelników

Wykroczenia niby drobne

kacje z muzyką — cz. II; 13.35 Pro 
szę mówić słuchamy; 13.55 Mini
przegląd folklorystyczny
golia; 14 Więcej.
14.15 Tu Radio -

lepiej.
■ Mon- 
taniej

Moskwa; .14.35

0.05 Kalendarz
0.10 Program

6. 7. 8. 9, 10.
16. 19. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu: 7.45 Kwadrans z orkiestrą 
Mauriata: 8.35 Mv 74: 8.45 Górale 
górale, góralska muzyka: 9 Buddy 
de Franco i jego zespół; 9.20 Łódź
ki kołowrotek muzyczny r
.Kachna i Juliianka” aud.

9.40 
dla

nTzedszkoli wiejskich: io Czvtamv
k1asvkńw ..Szkice warszaw-
skie”; 10.30 ..Fnigma” — Wariacie 
symf. on. 36: 11 KWartet smyczko’ 
wy C-dur wv-4<?*: 11.35 Posten w 
gospodarstwie domowem: 11.15 
Mel. w«hw: 12 05 Aud. dla dz>”ci: 
12.20 Po1skie tańce ludowe: 12 30 
Czas dobrych eoseodarz^: 1.3 Wa-
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N a przystanku w Miniko-
wie 
sób.

wie pusty 
wchodziła

czekało około 20 o- 
Gdy nadjechał pra- 
autobus, część ich 
również drzwiami

wyjściowymi do jego wnętrza, 
co przyspieszało i usprawnia­
ło wsiadanie. Tak samo chciał 
postąpić emeryt Edward B. 
Kiedy jednak znalazł się na 
stopniach, kierowca bez ostrze 
żenią zamknął drzwi, przygnia 
tając pasażerowi rękę i nogę. 
Z trudem zdołał on wyrwać 
się z tegę potrzasku i zdążył 
wsiąść właściwymi drzwiami.

Podczas postoju na następ­
nym przystanku Edward B. 
pjdszedł do kierowcy i zwró­
cił mu uwagę, by zaniechał na 
przyszłość pouczania pasaże­
rów w tak bolesny i brutalny

sposób, którymi drzwiami po 
wunni wsiadać, bo może spowo 
dować wypadek. Na to kierów 
ca ordynarnie zwymyślał pa­
sażera niecenzuralnymi słowa­
mi.

Inny obrazek: kierowca tak 
sówki na przejściu dla pie­
szych i przy zielonym dla nich 
świetle wymusił na przechod­
niach pierwszeństwo i w do­
datku obraźliwym gestem dał
im 
ich

W

do zrozumienia, że uważa 
za nienormalnych.

obu przypadkach oburzone ta

Konc. z nagrań Ork. i Chóru PR 
i TV w Krakowie; 15 Radioferie; 
15.40 Rep. z Festiwalu Pieśni Chó 
ralnej w Międzyzdrojach; 16 Alfa 
i Omega — rozmowy o książkach; 
17.25 Aud. oświatowa: 17.40 Aud. 
sportowa: ..Wspomnienia byłego 
mistrza USA”: 17.50 Radioexpress; 
17.55 Pozn. konc. |yczeń; 18.49

pod gruszą; 15.30 Reminiscencje 
apokryficzne; 15.50 „Dziwny te­
mat” — gra i śpiewa zespół Colle­
gium Musicum; 16.05 Drugie naro­
dziny miasta — Powroty — gawę­
da; 16.15 Mikrorecital Suzi Qua- 
tio; 16.25 Lato w Filharmonii — 
Wariacje i fuga w stylu Purcella;
16.45 Nasz rok 74- 17.05 „Jokoha-

pow.; 17.15 Kiermasz płyt
17.40 Ludzka sprawa rep.; 18

Zmiana skali; 19 V Mię dzyń ar.
Konkurs Muzyczny im. P. Czaj­
kowskiego; 22 Magazvn studencki: 
23 Muz. jazzowa; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Alfonso El Sabio- 
Cantigos de Santa Maria.

Muzykalny detektyw: 18.30 Polity­
ka dla wszystkich: 18.45 Tylko po 
hiszpańsku; 19.05 ..Diabły” — oow.: 
19.35 Muz. poczta UKF; 20 Prosi-

16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 — 
WF receptą na zdrowie; 17.05 — 
Polski Film Dokumentalny; 17.55 
— Studio Zlotowe Telewizji Mlo 
dych; 18.25 — „Teleskop”; 18.45 — 
Z cyklu: „Ludzie z plakatów” — 
„Ten trzeci” (kolor); 19.10 — Przy 
pominamy, radzimy; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik (kolor); 20.20 — 
Z serii: „Al Capone i inni” — ode.

kim potraktowaniem osoby poskar 
żyły się redakcji, my natomiast 
pizekazaliśmy przedstawiony prze 
bieg tych zajść — z prośbą o zba 
danie — właściwym instytucjom; 
pierwszą sprawę — dyrekcji Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Komuni­
kacyjnego, drugą — Zarządowi Wo 
jewódzkiego Związku Zrzeszeń Pry 
watnego Handlu i Usług.

Zapoznano nas po jakimś Czasie

lecz zmiennik, którego zdaniem 
przechodzień wkroczył na 
przejście przed będący już na 
pasach samochód. To tak zde­
nerwowało zmiennika, że zaha 
mował, by postukać się w gło­
wę pod adresem tego prze­
chodnia. (Zmiennik został uka 
rany naganą, a właściciela tak 
sówki zobowiązano do zwraca 
nia uwagi na jego zachowanie 
się podczas wykonywania u- 
sług).

Obaj skrytykowani za poś­
rednictwem swych nadrzęd­
nych instancji przeprosili za­
interesowanych za naganne wo 
bec nich zachowanie.

Właściwię zatem nic takiego się 
nie stało, „krótkie spięcia” zakon

re je 
nami, 
tym?

się upomnieniem osób, któ- 
spowodowały oraz przeprosi 
Dlaczego więc piszemy o 

Dlatego, że podobne do o-
pisanych zajścia są — czego odhi-

częściej W. Gołaś; 20.10

pt. „Wybieg” — 
rykańskiej; 21.10

film prod. ame-

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30,
6.30, 7.30. 8.30. 11.30, 13.30,

5.30,
18.30,

21.30. 23-30.
PROGRAM III: 7.30 Świat na

muszce
garynka;

— gawęda; 7.40 Muz. ze- 
; 8*5 Kiermasz płyt; 8.35

Galopem przez country and we­
stern: 9 „Jokohama” — now.: 9.10 
„Miękka skała i słoneczne tworzy 
wo” gra zespół Nucleus; 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 Dyskoteka nod grusza: 
10.35 Dzień iak co dzień — maga-

Blues wczoraj i d^iś: 20.35 Mousta- 
ki w „Bobino”: 20.50 Ilustr. Ma­
gazyn Autorów; 21,50 ..Roberto De 
vereux” — opera: 22.08 Śpiewa 
Waldemar Matuszka; / 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu: 2? ^oeta Skalne 
go Podhala — Stanisław Nędza- 
Kubiniec: 23.05 Konc. tylko dla 
irelomanówj 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Charles Aznavour.

WTAndSwSCT: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12 05. 15, 17, 19. 22.

------------- —-----——
TELEWIZJA

12.20
11.45 „Przebij • cień' pow.
.Szkice w rytmie bossa no- 
■ gra zespół Jazzowy Radia

łódzkiej antenie; 15.10 Dyskoteka

PROGRAM I: 10 — Z serii „Al 
Capone i inni” — film procl. ame­
rykańskiej — ode. pt. „Wybieg”;

tygodnik public
..Panorama”

(kolor); 21.55
— Teatr TV — a. W. Przybylski: 

Urodziny Pana Karola”. Reż. —
O. I.ipińska; 22.40 — Dziennik (ko­
lor); 22,55 — Wiadomości sporto­
we.

PROGRAM II: 17/40 — Z cyklu:
..Gospodarność i ja.”: 
nrogram public.;. UL5: 
tnnt Jego Ekscelencji' 
— film s. pnodj radź.;

,Woda”

19.20

„Adiu- 
odc. 3 
— Do

branoc i Dziennik (kolor): 20.20 — 
Koncert Symfoniczny — Kazi­
mierz Serocki: „Fantasia F.legia- 
ca” (Warszawska Jesień 73): 20.50 
— TEST — TV Słownik Fkonomicz

21.05 24 godzin'’’
Fkran ww^omni^ń

Anna, Genowefa” 
prod, polskiej.

(kolor);
..Julia,

film fab.

-z wynikami 
dzonych ze 
konawcamj 
□ług. W ich 
można było 
dominowały

rozmów, przeptowa- 
skrytykowanymi\ wy- 
komunikacyjnych u- 
oświadczeniach, jak 

się tego spodziewać, 
akcenty, zmierzające

cie znajdujemy redakcyjnej

jednoznacznie do próby przerzucę 
n>a ni pasażerów winy za spowo­
dowanie zajścia.

A więc emeryt Edward B. 
sam sobie był winien, bo wcho 
dził nie tymi drz.wiami do auto 

\busu, które są do tego celu 
ni zeznaczone-. Ponadto kierów 
ca^ zamykając drzwi, nie wi­
dział, że al^at ktoś jest na 
stopniach. I po trzecie, to wka 
śnie pasażer zaczał od „tyka- 
n:a” i swa ironicznie poczynią 
ńą uwagą tak zdenerwował ki? 
rowcę, że trudno było nozostać 
dłużnym. (Dyrekcja MPK przy 
□omnia/a kierowcy o obowiąz­
ku każdorazowego sprawdza­
nia przed zamykaniem drzwi, 
czy ktoś nie wsiada, oraz o o- 
bowiązującym go taktownym 
□Unoszeniu się do nasażerów).

Właściciel taksówki oświad­
czył, iż wówczas, jechał nie on,

poczcie — zbyt częste, by można 
przechodzić nad tym zagadnieniem 
do porządku. Przyczyną każdej ta 
kiej wymiany zdań, zawierającej 
najczęściej obrażliwe sformułowa­
nia pod adresem przeciwnej stro­
ny, jest niedopełnienie przez ko­
goś jego obowiązków (np. przez złek 
ceważenie przepisu), co łączy się z 
zagrożeniem bezpieczeństwa in­
nych osób, lub narażeniem ich na 
straty materialnć. Te drobne z po 
zoru wykroczenia dlatego muszą 
b> ć piętnowane i eliminowane, że 
mogą spowodować trudne do prze
widzenia, czasem wręcz 
skutki. Przyciśnięcie 
drzwiami może przecież 
wać trwałe kalectwo, a

tragiczne 
pasażera 

spowodo- 
wymusze-

nie pierwszeństwa — groźny wy­
padek.

Pisząc o tych niby drobnych 
wykroczeniach, mamy zatem 
na uwadze przede -wszystkim 
właśnie owe, nie przewidywa­
ne przez sprawców, skutki. 
Im mniej będzie niefrasobliwo 
ści na jezdni i faktów lekce­
ważenia przepisów. tvm mniej 
wypadków zanotują milicyjne 
statystyki, (zk)


